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Możliwości poprawy gospodarczej 


Kraków, 24 lutego. 

W dobie przesilenia gospodarczego, jakie w 
Iwększym lub mniejszym stopniu przechodzą 
miemal wszystk. e państwa europejskie, charak” 
terystycznem ziawiskiem jest stałe obniżanie 
się stopy procentowej, dowodzące coraz w'ęk- 
szego upłynnienia rynków pieniężnych. Wskaź 
nikiem tego potanienia kredytu jest fakt, że np. 
Bank angielski, którego stopa dyskontowa jesz 
cze przed rokiem wynosiła 674%, obniżył ją 
niedawno na 4% %, Bank federalny w Nowym 


centową powoduje, że stopa Banku Polskiego | centowej. Biędem byłoby zatem wyciąganie 36 
ma tylko nie wielkie realne. znaczenie dla wa- | zniżki stopy procentowej, która zapewne į u me% 
runków produkcyjnych kraju. Sam fakt obniże- | się zaznaczy, przedwczesnych nadzieji na prze 
nia stawki dyskontowej Banku Polskiego mie | zwyciężenie przesilenia gospodarczego. Nale 
miałby zatem też znacznego znaczenia dla po” | ży owszem obecnie z jednej strony unikać wszy, 
tanienia kredytu w kraju, gdyby nie to, że jak | stkiego coby ten proces potanienia pieniądza 
wyżej stwierdziliśmy, z natury rzeczy w okre- | mogło wstrzymać — a zatem w pierwszym rze 
sie depresji gospodarczej i tak ujawnia się ten- | dzie inwestycyj państwowych — a z drugief 
dencja do potanienia kredytu. Potanienie to | strony ułatwiać odtworzenie kapitału obrotowe 
częściowo wystąpiło już na jaw a przypuSzczać | go tej warstwie społecznej, która jest jego złó- 
można, że tendencja w tym kierunku trwać bę” | wnym zbiornikiem tj. — handlowi. Droga do 
Jorku z niedawnych jeszcze 6% obniżył swą | dzie nadal. Wyrazem tego potanienia pienią- | tego celu jest przedewszystkiem obniżenie pa” 
stopę dyskontową na 4%, a Bank francuski od | dza jest zwiększone w ostatnich tygodniach za | datku obrotowego, którego projkt znażduje się 
kilku dni ustanowił przedwojenną stopę 3%. | interesowanie dla papierów lokacyjnych jak it | już na warsztacie ustawodawczym, przyczeza 
Zniżki te dowodzą, że ilość ofiarowanego kapi- dość poważna zwyżka ich kursów. Tyczy się jednak rzeczą najważniejszą jest, by obniżenia 
tału w stosunku do zapotrzebowania ogromnie | oczywiście narazie jedynie kredytu krótkoter- | to dało jaknajrychlej kupiectwu efektywną wW- 
wzrosła. Fakty te, na pozór sprzeczne są z nie- | minowego, gdyż w kredycie długoterminowym | zę. Ponieważ normalnie obniżenie stawki podat 
wątpliwem zjawiskiem złej konjunktury, wyra | nie nastąpiła dotychczas u nas, jak zresztąiza | kowej znajduje wyraz dopiero przy wymiarze 
żającej się w spadku produkcji przemysłowej i | granicą, jakaś wyraźna poprawa. podatkowym tzn. w razie wejścia w Życie tego 
wzroście liczby bezrobotnych, tak iż nawet pa- Z natury rzeczy potanienie pieniądza wywie- | obniżenia z dniem 1 kwietnia br. znalazłoby © 
jawiają się domysły, że to obniżanie dyskontu | ra wpływ uzdrawiający na życie gospodarcze, | no wyraz dopiero za rok. koniecznem jest, by 
pozostałe w związku z wypadk:.mi polityczne” | stanowiąc impuls do ożywienia iego tempa. | zniżka ta zastosowaną była już do najtliższego 
mi, w szczególności z przyjęciem na konferen- | Wpływ ten nie ujawnia się jednak z reguły na- | wymiaru tego podatku (za r. 1929) a w każdyną 
cji haskiej planu Younga lub też że jest to celo- | tychmiastowo, lecz upłynąć musi dość długi o | razie do zaliczek na r. 1930. Odłożenie prakty” 
wy manewr, mający na celu przygotowanie ; kres, w ciągu którego dokonuje się likwidacja | cznvch skutków tej zniżki podatkowej do roku 
gruntu dla wkrótce wydać się mającej wielkiej | nagromadzonych zapasów towarów, a zarazem | 1931 a nawet, o ile idzie o handel detaliczny do 
nożyczki reparacyinej. następuje wybrakowanie p.zedsiębiorstw zdat- | r. 1932. iakby to wynikało z projektn rządowe- 
Domysły te są iednak błędne a proces tanie” | nych do dalszej egzystencji. Ten proces „oczy | go, minęłoby się z celem, jakim niewatpliwie 
nia pieniądza jes. zjawiskiem zbyt żywiołowem | szczenia“ ọrgaħizmu gospodarczego trwać mu | iest chęć ulżenia handlowi w okresie kryzysu i 
by przyczyną jego mogły być jakieś nastroje | si przez pewien czas, poczem dopiero uwidacz- | umożliwienia mu przetrzymania tegoż kryzysu, 
lub sztuczne manewry. W rzeczywistości ten | niają się dodatnie skutki obniżonej stopy pro“ Dr. B. $. 
spadek stopy procentowej jest zjawiskiem zu- | 
pełnie naturalnem i zgodnein z teorją ekonomii. | 
Związek obniżenia stopy procentowej z przesi- | 
leniem gospodarczem lest zupełnie prosty i lo- i 
Sliczny. Pierwszem następstwem kryzysu jest 
wszakże stale zaniechanie względnie znaczne 
zredukowanie akcji inwestycyjnej w przemyśle, 
budownictwie itd. Wskutek tego zmniejsza się 
też zapotrzebowanie kapitału, przyczem donio 
słą rolę w tym samym kierunku odgrywa rów- | 
nież odgraniczenie produkcji, równoznaczne Z | 
,mMiejszem zapotrzebowaniem kapitału obroto- 
wego, Ta zwiększona podaż kapitału i mniej 
sze poszukiwanie go powoduje, jak przy każ- | 
dym innym towarze tak | przy pieniądzu, spa- 
dek jego ceny tz. stopy procentowej. Obecna | 
zniżką jest zatem objawem typowo koniunktu- 
ralnym, który stale występuje po kryzysie gos 
„podarczym, a temsamem zbędną jest rzeczą do 
„szuk'wanie się jakich innych przyczyn tego zła 


Prlko-dieniecki rokowanie bandlowe przod zakońrzniem 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa. 23. 2. (N). Polsko-niemieckie | Niemiec rzeczoznawców przemysłu maszyne 
rokowania handlowe weszły w stadjum konco- | wego i elektrotechnicznego a to celem wyjaś- 
we. W sprawach zasadniczych osiągnięto iuż | nienix pewnych spornych kwstyj. 
porozumienie. Obecnie toczą się obrady nad Zakończenia pertraktacyj i ostatecznego zm 
pewnemi szczegółami, a więc nad układem w | dagowania tekstu spodziewać się należy, w cięk 
Sprawie żeglugi (chodzi tu o nadanie pewnych | gu tygodnia. 


koncesyi niektórym liniom niemieckim), dalej «1 8 z 3 
nai ustaleniem kontyngentu węglowego i nad Przeciw 'unctim umowy likwida- 


snrawą eksportu nierogacizny z Polski do Nie- cyjnej z planem Younga 
miec. Ta ostatnia zwłaszcza sprawa jest naj 
żywiej dyskutowana. Niemcy domagają się bo- Berlin 23. 2. PAT. Połączone komisje parlamentar- 
wiem, by cały kontyngent nierogacizny przej- | "e obradowaly w sobotę na tanem posiedzeniu w 
mował w Niemczech specjalny syndvkat, przez | dalszym ciągu nad umową Hkwidacyjną. W toku dys 
wiska, co zmniejszą się ziacznie możliwości konkuren NE eo z Pokoje EE ya 
Bank Polski idąc za przykładem innych ban- |! cyjne naszego eksportu. Pozatem zgadzają się Meksi Aow keskichni "Da osoan a 
ów emisyjnych również obniży? swą stopę dy | Niemcy na przywóz świń żywych jedynie do | sputek propozycji rząd, ażeby przedtem członkowie 
; tową z 8% na 8%. Mimo tej zniiżki nasza | rzeźni w miastach portowych. Świnie bite kie- | komisi raz ieszczu oddali tę sprawe da rozpatrzenia 
„stopa dyskontowa jest ciągłe łeszcze naiwyż- | rowane mają być wyłącznie do fabryk przet- | swoim frakciom. W poniedziałek wszystkie frakcje 
szą w Europie, przyczem uwzględnić należy, że | worów mięsnych. Stanowisko swoje motywują ! parlamentarne zbiorą się oddzielnie na posiedz eniach, 
stopa ta nie odpowiada prawdziwej drożyźnie | Niemcy pogłoskami o rzekoma n':dostatecz- | na których zapaść mają ostateczne decyzje co do ich 
Kredytu w Polsce. W innych państwach pomię | nvm nadzorze weterynaryjnym w Polsce. stanowiska wobec sprawy junctim. 
dzy stopą oficjalną a stopa prywatną istnieja Na poniędziałek wezwano do Warszawy z 
fer minimalne różnice, z reguły mniejsze 
1%, przyczem ta ostatnia stopa nieraz jest 


| ROR OBÓZ 000 DEB MON |. OOOO NOOO] 
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porą oficjalne. U nas natomiast faktyczna Dali olani polki idwiElÓW | relija LIOWSKA 
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oe] niż gd entowa wynosi przeszło 2 razy wię Í KIE 
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awka. Banku Polskiego a według da- 
dysk x Badanta Konfunktury wynosi Moskwa. 23. 2. ŻAT. Sowiet miejski zwró | botnikoin iednej z największych fabryk Mos- 
a dyskontowa dla pierwszorzędnych weksli cił się poraz pierwszy oficjalnie do gminy ży- | kiewskiej Synagogi Chóralnej. Jest to naiwię- 


w Łodzi ciagle leszcze 194%. Ta ogromna rô- ; e ' t to najwię- 
łnica mi í A ak iej z żądanie zekazania do dni 14 ro | ksza synagoga w Z. S. S. R. posiadająca po 
Żnicz między oficjalną a faktyczną stopą pro- dowskiej z żądaniem prze i 


Str. 2 


| 


mad 20u rodałów — ; olbrzy.nią bibljo*skę dzieł ! 


seligijnych. Przywódcy smny zydowskiej od- 
wołali się w tej sprawie do Wcik-u. 

W odstatnich dniach mnożą sę także na pro” 
wincji wypadki zamykania synagog. „Ernes“ 
ogłasza dlugą listę, wyliczaiącą zaję'e svnago- 
gi, przyczem zaznacza, że w okręgach. w któ- 
rych osiedla żydowskie zostały skolektywizo” 
wane, zajmowanie bożnic odbywa się bez zbyt- 
mich ceremonij i obejmuje wszystkie domy ima 
dlitwy tych okręgów. 


Sędziwy rabin Kacenelenbogen ; 
wysiedłony z Leningradu 


Beria 22. 2. ŻAT. Jak się ŻAT dowiaduje od pew 
"mej osobistości żydowskio-rosyjskiej, jeden z najstar- 
szych I najbardziej poważanych rabinów w Rosji so 
wedig, ichin Kacenelbogen otrzymał rozkaz od 
władz sowiedkich natychmiastowego opuszczenia 
Lerńineradu. Rabin Kacenelbogen już podporządko- 


wał się tenu zanządzeniu. Rabin Kacenelbogen liczy, 


obecaże lat 84 3 przez czas dłuższy piastował god- 


woŚć rabina w Suwałkach, zaś od roku 1907 by? ra- ; 


bł ortodoksyjny w Leningradzie. Rabin Kace 
mełbogen więkły nie brać czynnego udziału w życiu 
politycznem. 


Akcja nrotestacyina w St. Z'edn. 


Nowy Jork. 8 2 (ŻAT.) Akcja nrotestacyjna 
w Stanach Zjednoczonych przeciw  prześladowa- 
ziom refigijrym w Rosji sowieckiej zatacza coraz 
uzerzze kregi, Komgres żydowsko- amerykański 
morganizował zebranie, na którem prezydent Ste- 
~ pou Wise wstąpił z ostrem przemówieniem prze- 
ców prześladowaniu relizji w Związku Radziec- 
kim Przemóiwenie swe zakończył prez. Wise sło- 
"Rami: „Nie zawiesiny swej moralnej broni dopó- 
Ki md radziecki nie powstrzyma swego okrutne- 


go pochodu przeciw religii i nie zagwarzniuje 
sumienia w Związku Radzieckim". 


Nowy Jork. 23. 2 ŻAT Na specjalne zwołanej 
konferemcji kongregacvj synagogalnych uchwalo- 
mo ostry protest przeciw „prześladowaniom religij- 
mych w Rosji sowieckiej. Wydano odezwę, aby w 
ilin 8 marca odprawiono we wszysikich synago- 
Barii specjalne nabożeństwa na intencje odwró- 
Bemża prześladowań religijnych w Z S. S. R. 


Narodowy Zyd — ambasade- 
rem amerykańskim w Polsce? 


Warszawa 23. 2. (N). Jak już donieśliś- 
my ambasadorem amerykańskim w Polsce ma 
byt mianowany Dawid S. Kaufman. 

! Wedle otrzymanych przez nas informacyiį p- 
Kaufman jest magnatem przemysłu stalawego 
l wielkim posiadaczem nieruchomości w Pitts- 
burgu (Persyiwanja). Ma lat 46, jest nieżonaty 
3 od dłuższego czasu bierze czynny udział w 
ruchu sjontstycznym jako Żyd narodowy. 

. Oficjalnego potwierdzenia w kołach dyploma 
„ary jeszcze niema. 


' €zy minister Prystor ustąpi? 


Wobec pogłosek. jakie obiegły prasę o ry” 
chłem ustąpieniu ministra pracy pułk. Prysto- 


NOWY DZIENNIK" wtorek 25. II. 1930 


Nr. Si 


inten rztzgądzy 1 dziejów życia i zbrodni Mowa 


Szczególiicgo znaczen a nabieraja w obecnej 
chwili ogłoszone przez historyka i powieścio- 
pisarza rosyjskiego M. Alianowa nowe, a zu- 
pełnie nieznane dotad szczegóły z dziejów i Ży 
cia „Napoleona prowokacji“ — słvmiego Aze“ 
wa, który w ciągu wielu lat stojąc na czele or- 
ganizacji bojowej rosyjskiej partji soc:alistów 
rewolucjonistów, był jednocześnie jednym z 
najbardziej zaufanych i cenionych współpraco- 
wników III departamentu ministerjum Spraw we 
wnętrznych czyli sławionej „ochrany“. 

Jak w sprawie tajemniczego zaginięcia gen. 
Kutiepowa bezprzecznie najwybitniejszą rołe o7 
degrali prowokatorzy, którzy. znajdując się w 
najbliższem otoczeniu przywódcy byłych woj- 
skowych carskich na emigracji, umieli wzbu- 
dzić w nim bezgraniczne zaufanie, po to, by wy 
dać go później w ręce G.P.U., dla której pro- 
wadzili całą tę misterną grę. tak i w całym sze 
regu wydarzeń historycznych minionej carskiej 
Rosji odegrali swą rolę szatańską prowokato- 
rzy, w rodzaju popa Gapona, Azewa. byłego po 
sła do dumy carskie; Malinowckiego, których 
prototypy duchowe z taką głębią i plastyką 
psychologiczną stwarzył już Dostojewski w 
swem dziele, naigłębszem być może, „Biesy“. 

Jeżeli „Napoleonem prowokacji“ nazwał Aze 
wa ten, który przyczynił się do jego zdemas- 
kowania. Włodz'mierz Burcew. to nazwa ta u- 
zasadn ona jest zarówno wielkością potwornei 
gry. prowadzonej na obu frontach przez prawo 
katora — rewolucioniste, iak i przez straszliwe 
Śmiertelne ryzyko, jakie mu groziło na prze- 
strzeni tylu lat. a z którego umiał wychodzić 
zwycięsko aż do owei chwili, 
rysk: jego towarzyszów uznał słuszność wvsu- 
wanych przeciwko niemu przerażających oskai 
żeń. W zakresie jednei i drugiei strony swej 
działalności, a więc : jako prowokator i iako re 
wołucionista — organizator tyłu skutecznych 
zamachów terorvstycznych. Azew okazał jakaś 
nadludzką siłę, której wytłomaczenia psvchoło 
gicznego dokonać usiłowało wiełu wielkich pi- 
Satrzy, w tej liczbie į Józef Conrad autor po- 
wieści o rewołucjoniście prowokatorze. tak nie 
podobnej do pozostałej jego twórczości. 

W swych artykułach, które śmiało mogą za- 
sługiwać na miano „monografii o Azewie*, M. 
Ałdanow posiłkuje się materjałami, do których 
dopiero rewolucja rosyjska uczyniła możliwym 
dostęp historykowi tego najmraczn ciszego w 
dzieiach rewolucyjnych wszystkich narodów 
zjawiska, iakiem był Azew. 


kiedv sąd pa- , 


Początek stosunków Azewa z departamentem 
policii carskie; daiuję się od 1893 r. Neznany: 
jakiś rosyjski student, studjujiący w połitechni 
ce w Karlsruhe. nadesłał list, w którym składa. 
ofertę dostarczania IDepartamentow: Ill-mu wia 
domości o kolonji rosyjskiej w Karlsruhe. List: 
był podpisany inicjałami i "ończył się zwrotem! 
„Gotowy do usług, pokorny sluga“. 

Odpowiedziano mu do Karlsruhe na poste rel! 
stante po 5 zaiedwie tygodniach. Zbyt wiełe| 
podobnych ofert otrzymywał w owym czasie Ii 
departament. Zgadzając się zasadniczo na pro 
ponowaną współpracę, zażądano wzamian 

wiska, fotografii, stawiając jako warunek do-| 

starczanie jedynie pozytywnych i ważnych in-i 
formacyj. Drugi list nieznajomego z Karisruke! 
podpisany już innemi inicjałami, zwracali wwa” 
gę Swą rzeczowością i pewnym e da | 
który zdradzał w korespondencie nieprzecłę:! 
| tną przebiegłość. Student z Karlsruhe żądał aby 
przysłano mu wraz z odpowiedzią na drugi listi 
urwany kawałek pierwszego listu, co miałoby: 
posłużyć jako dowód, że listy trafiły do wła$- 
| ciwych rąk. Drugi list zawierał już dość cenne 
| 
| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 
1 
| 


informacje, z których wynikało, że amator-pro 
wokator posiada rozgałęzione stosunki w ko- 
lonii rosyjskiej. Departament policji usiłował 
odgadnąć, k'm iest ów tajemniczy korespondent 
z Karlsruhe. Na podstawie długoletniego doś- 
wiadczenia, Departament III wiedział, iż podob 
ne listy z zagranicy zwłaszcza, zazwyczaj nie 
są odosobn one, że korespondent zwraca się je” 
+ dnocześnie i do władz naczelnych i do urzędów 
niowincjonalnych. Zaczęto dowiadywać się — 
okazało się, że wydział żandarmerii w Rosto- 
wie nad Donem otrzymał również od nieznane! 
go studenta w Karlsruhe podobną ofertę. Poró- 
wnano pisma — były identyczne. Wyvjaśiiło się 

że autorem listów był niejaki Jewno Azew, 
syn ubogiego kupca żydowskiego. znanego już 
i miejscowym władzom. Jakaś historia z zdefrani 
| dowanvmi pieniądzmi zmusiła go do wyjazdu 
za granicę. 

Następny list naczelnik wydziału policji po” 
lityczne; z Petersburga napisał, adresując już 
na nazwisko J. Azew, Karlsruhe, Schuetzenstr. 
Nr. 22. Ofiarował mu w nim 50 rubli miesięcz- 
nie za współpracę. 

Azew był zdemaskowany — nie ukrywał się 
iuż za "nicjałami i zaczął pracować w IIl-cim 
departamencie, stając się jego „chlubą“ : naj* 

(K. P.), 


droższym agentem. 


Wybory w Szenc'omierskiem 


Warszawa. 23. 2. (N). Wynik odbytych 


| w dniu dzisiejszym wyborów w okręgu Sando- 


ra w związku z działalnościa komisji seimowei ; 


dla zbadania kas chorych, korespondent war- 
szawskj ..II, Kurjera Codz.“ donosi: 

„Ze sfer miarodajnvch jesteśmy upoważnie” 
ni do jak naihardziej kategorvcziiego 
czenia wersii, iakobv n, minister Prystor za- 
mierzał zgłosić prośbę o zwolniene go z zaj 
mowanego stanowiska. 

..zgóry stwierdzić należy, iż na wypadek, 
gdyby wniosek tego rodzaiu (o wotum nieufno 
ści dla min. Prystora — Red. „N. Dz.*) uzy- 
skał większość, p. prezes Rady ministrów prof. 
Bartel będzie całkowicie z p. min. Prystorem 
sie sohdaryzował'". 

Nie ulega watpliwości. że powyższa groźba 
solidarvzowania się premiera Bartla z min. Prv ' 
storem m na celi nastraszenie niektórych u- 
grupowań Centrolewu i wstrzymane ich od po- 
parcia PPS, w walce z min. Prystorem. 


Twórca Paneuropy gościem 
min. Zaleskiego 


Warszawa. 23. 2. (N). W dniu 7 marca 
przyjeżdża do Warszawy prezes Unii paneuro 
pejskiej hr. Coudenhove-Calergi. W czasie swe 


zaprze- / 


E 
| 
| 


mierz — Stopnica — Pińczów wiadomy będzie 
najwcześniej w poniedziałek wieczorem ze 
względu na wielką ilość (167) obwodów głoso- 
wania j utrudnioną komunikację. Przy wybo- 
rach w r. 1928 w okręgu tym na 188,083 upra- 
wnionych głosowało 85.87 proc. Obecnie odse- 
tek głosujących będzie 1iewątpliwie wyższy. 
Największą liczbę głosów otrzymała w r, 1928 
lista „Wyzwolenia“ — 49.198 i 2 mandaty, da- 


lej lista PPS. — 34.850 i 2 mandaty, a wresz- 
cie Stronnictwo Chłopskie — 24.348 i 1 man- 
dat. Do walki wyborczej stają nadto listy: en” 
decka, bloku chadecji i Piasta bloku mniejszo- 
ści narodowych (uzyskała w r. 1928 tylko 9.758 
głosów), „Związku siły chtopskiej* (lokalna) a 
wreszcie mo'archistyczna | komunistyczna. Wy 
| cefali listy: BBWR.. „»Bund ` (miał 665 głosów) 
na rzecz PPS. i „Aguda” im:ala 3.828 głosów), 
która wezwała swych zwołenników, by wst.zy 
| inali się od głosowania. 


zene ocekuje Frania od swego 10wego rzadu? 


Program gospodarczy. któryby i Polsce sie przydał... 


Paryż. 23 2 PAT. „Peti Parisien“ zazna- 
cza, iż newy rząd w celu pozyskania jakna- 
liczniejszej większości będzie prowadz'ł polity 
xe ul” podatkowych raz uwalraenia skarbu cd 
oLc.ażeń i zobowiązań, aby donrewadzić do po 
tanicnia pieniądza į życi. Pozatem rząd zb- 
ro pobytu w stolicy p. Coudenhove będzie po- 

deimowany przez ministra spraw zagranicz” 
nych, Zaleskiego. Dnia 8 marca gość wygłosi o 


| rodz. 6 w auli Uniwersytetu odczyt „O znacze- 


niu idei paneurpejskiej". 


społecznych w terminie do dnia 1 lipca br.. bę- 
dzie się starał o zastosowanie w jaknajszerszyin 
zakresie amnestji, która obejmie i komunistów 
| u wreszcie trwać będzie na konferencji londyń- 

skiej nrzy programie morskim, ustałonym w 
! memorandum francuskiem. 


Tokio 23, 2. PAT. Według ostatecznych wyników 
wyborów nząd otrzymał wyraźną większość 80 gło». 
sów. Partia rządowa Minsedto zdobyła 273 mandaty / 

zyskując 101, tracąc zaś 2, partja opozycyjna Sely-| 
uka! zdobyła ogółem 174 mandaty, zyskując 9. tracze! 
73, proletarjusze zdobyli 5 mandatów, meaalsżni 37 
inne ugrupowania 9 mandatów, 
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„NOWY „DZIENNIK“, NNIK“, wtorek 25. II. 1930_ 


Polska na Targach Lipskich 


Po raz pierwszy zborowa wystawa całego TENI polskiego 


Postępujący Stale proces łączenia się gospo- 
darki naszego kraju z rynkiem Światowym znaj 
duje wyraz nietylko w licznych traktatach han 
dłowych, lecz także we wzrastającem uczestni 
ctwie Polski na wielkich międzynarodowych 
targach i wystawach. Po odbytej w r. 1927 Wy 
stawie Polskiej na Targach Wiedeńskich nastą 
ipit cały szereg innych oficjalnych występów 

lskiego przemysłu, a obecnie czuje się pol- 

przemysł eksportowy już dość silnym, by 
mógł się zaprezentować w zbiorowej wystawie 
także na Wfosennych Targach Lipskich. Wy- 
stawa polska odbędzie się w iednym z najwięk- 
szych pawłlonów targowych w tzw. „Pałacu 
Rynkowym Targów“ i zajmować będzie powie 

rzchnię nie mniejszą jak 250 metrów kwadrato 
wych, Ten ważny krok, decydujący O przy- 
szłym rozwoju polskiego eksportu, jest owo- 
cen wieloletnich starań i zabiegów jeneralnego 

' Konsula poskiego, p. Dra Jerzego Adamkie” 
włcza oraz Państwowego Instytutu Eksporto- 
wego w Warszawie, Bardzo korzystną jest o- 
Kkoliczność, że ta akcja polskiego Świata prze” 
mysłowego przypada na obecną chwilę, kiedy 
stuimy bezpośrednio przed ukończeniem roko- 
wań o traktat handlowy: na Targach Lipskich 
Polska przejdzie przez pierwszą próbę ognio- 
Wwa w walce z konkurencją rynku Światowego, 
a przedewszystkiem z konkurencją Niemiec. 

Charakterystycznem jest dla rozwoju nasze 
go przemysłu, że w Lipsku będą eksponowane 
nietylko produkty przemysłu rolniczego i Oczy 
wista rzecz surowcowego, lecz także bardzo 
znaczny odsetek gotowych wyrobów standar- 
dowego przemysłu przetwórczego, a przedew- 
szystkiem wyrobów przemysłu tekstylnego, a 
nadto metalowego i żelaznego: nawet ceramika 
R przemysł porcelanowy — dotychczas najwię- 
ksze domena przemysłu czeskosłowackieoo i 
niemieckiego — wystąpią tuta; na widownię. 
Zwiedzający Targi w Lipsku niemało będą 
zdziwieni, spotykajac tam również polskie ma” 
szyny, armatury, łożyska kulkowe, radjatory i 
t. d. Jest samo przez się zrozumiałem, że tak- 
że polski przemysł artystyczny, stojący na tak 
wysokim poziomie będzie w Lipsku zastąpiony. 
Imcjatorowie te; zbiorowej wystawy, Jeneral- 
ny Konsulat w Lipsku i Państwowy Instytut 
Eksportowy Ściśle skontrolowały  zglaszające 
się firmy i wyeliminowały przedsiębiorstwa 
mniej sprawne, ażeby Świat zyskał prawdziwy 
obraz rzeczywistego stanu i charakteru przemy 
słu polskiego. W takich warunkach zapewniony 
jest sukces moralny i efektywny. 

Impreza ta stanowi pierwszy krok do usado“ 
wienia SDS a E aed pistona enpke praockani | ASC przystosowana. . -moassuqi polskiego przemysłu eksportowego 


Copyrigh! by Ks eguia Lowszcechia Dra Sz. Seidena, Kraków 


EDWIN ERYK DWINGER 


ARMJA 2A DRUTEM KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK 2 SYBIRU 
Anforyzowany przekład Wandy Kragen 
(Giąg dalszy.). 

Wreszcie pod wieczór, po przejšciu nasypu ko 
lejawego, widzimy przed sobą niewielki obóz złó- 
żomy z bunaków, okolony wysokim ostrokołem z 
dyli — na podwórzu roi się od ludzi. — To Ugri- 
szkaja, główny punkt zborny! — mówię, — Tro- 
dhag lilipuci — sądzi Brünn. — Z naszemi kulami 

mo nam się będzie poruszać w tej dziurze! — 
mruczy Pod. 

Otwierają bramę  Przeliczają nas. — Na Boga 
za się! Żaden wam nie zbiegł! — drwi Brūnn. 

Pypwadza nas do baraku. który może pomieścić 
stu ludzi, i pozostawiają nas własnemu losowi. 
Cóż to im szkodzi, że jest nas dwustu? 

— Lekko ranni — odsiąpić! — woła Śchnarren- 
berg. nazjwyższy rangą podoficer z całego trans- 
portu, swym potężnym, nawykłym do komendy 

1, Ma słuszność, chce przynajmniej dla cięż- 
ko remnych zrobić miejsce 

— Bol pysk! — roziegeją się wołania ztyłu — 
Nie jesteśmy tutaj w kasarni — znozumiano! — 
(Kuśtykam prędko w jego strong. — Nie unoście 
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Targach Lipslich, będących dziś miejscem 
największego gospodarczego rendez vous Euro 
py, którego nie omijają także Ameryka. Aia, 
Afryka i Australja. Corocznie zjawiają się w 

Ls'psku wystawcy i kupcy ze wszystkich kra- 
jów zamorskich, by stąd rozszerzyć sieć swych 
interesów. Państwa sąsiadujące z Polską w 
szczególności Czechosłowacja i Austrja, już od 
lat posiadają w Lipsku własne stałe pałace i 
stoiska targowe i z Lipska nawiązują i rozwi- 
jają coraz bardziej stosunki liandlowe z rynka- 
mi Światowemi. To też ze stanowiska gospo- 
darczego rozwoju naszego kraju z radością po- 
witać należy fakt, że właśnie w obecnej chwili 
nasz przemysł wkracza na widownię rynku Świa 


Str. 3 


+ amina 


towego. Próba ta niezawodnie przyczyn, się do 
opanowania kryzysu gospodarczego. W Niem- 
scch bacznie śledzą ten krok Polski. te próbę 
zaprezentowania się światu także w charakte- 
rze kraju przemysławego. ponieważ Niemcy 
pragna należycie ocenić szanse eksportu do 
Polski po zawarciu traktatu handłowego. Acz- 
kolwiek ną Targach w Lipsku wystąpsą do wal 
ki konkurencyjnej tylko najsprawmcisze i nai 
| poważniejsze firmy polskie, to jednak policze- 
nie polskich wystawców będzie dość trudne, 
ponieważ inni zagraniczni wystawcy dzięki wie 
loletniemu uczestnictwu na Targach maja ad=- 
dawna wyrobione stosunki z rynkiem Świato” 
wym, podczas gdy polscy eksporterzy muszą 
dopiero stosunki nawiazywać. Miimo to jednak 
firmy polskie rokują najlepsze nadzieje, że im- 
preza w Lipsku uda się zupełnie. 

Dr. Norbert Neugeborm 

a 


- Ludzkość znajduje sie dopiero 
w stanie niemowięctwa 


(—si) Astronom angielski sir James Jeans o- 
głasza w publikacjach „Smithsonian Institution" 
pracę, w której usiłuje dowieść, że ludzkość 
zmajduje się dopiero w stanie iemowięatwa. a 
więc niema mowy o jej wymarciu, przeciwnie, 
może jeszcze żyć miljony miljonów lat. 

„Smithsenian Institution“ nie jest pierwszem 
lępszem Towa rzystwem, lecz uchodzi za najsła 
wn.ejsze * największe centmm nauki. Jego zało 
życiel Jaimes Smithson, nieślubny syn księcia 
Northumberlai d, zapisał olbrzymi swój majątek 
Stanom Ziednoczonym Ameryk: Północnej dla 
założenia instytutu naukowego. Po śmierci 
założycieia toczył s'ę proces między Amglją a 
Stanami Z,ednoczonemi o miljony Smithsona, 
który to proces Stany Zjednoczone wygrały. — 
Na czele 'ustytutu stoi każdorazowy prezydent 
Stanów Zjednoczonych. 

W swej pracy ocenia Jeans wiek ziemi na 
dwa miliesdy, a wiek człowieka na naszej pla- 
necie na 500.400 lat. Jednern słowem, żyjemy 
jeszcze w okresie niemowlęctwa ludzkości, a 
kwlitura nasza jest jesziąze bardzo młoda. To je- 
dno wiemy, że ślady człowieka występują w e- 
poce dyluwjawnej. Z tej epoki zaginęły wszyst- 
kie olbrzymy, jak mamut, mastodon gryptodon. 
megaterjum, prabyk. hjena jaskiniowa. niedź- 
wiedź jaskiniowy i t. d. Z poprzedzającej epoki 
nie mamy żadnych śladów. Być może, że wów- 
azas żył człowiek wraz z małpą, z którą razem 
pochodzi od wspólnego praprzodka. Ale jakieś 
to może inieć znaczenie? Wszak musimy pamię 
tać, że hisiorję ziemi dzieli się na cztery wielkie 
okresy: ua praliistorję, na starożytność, średnio 
wiecze | czasy nowożytne. Geologowie przyj- 
mują jeszcze przed prahistorja epokę praoceani 


się, Schuarrenberg! — mówię, — EEN So ene 2 mówię = Jak to paj. | Aaa baka ik kota NJ to pój: 
dzie... 


Zawisnąl ciężko na kulach, jak gdyby miał paść 


| Jego surowa, marsowa twarz blednie. — Co ta- 


kiego, panie chorąży? — dyszy. — Co lakiego wo- 
łają? — Nic, nic, Schnarrenberg — chodźcie ze 

Pod tymczasem ułożył się w ten sposób na pry- 
czy, że starczy miejsca dla nas wszyskich, jeśli się 
odpowiedmio ścieśnimy W chwili, kiedy przepy- 
cham się ze Schnarrenbergiem przez ciżbę, słyszę 
go mówiącego z najzimniejszą w świecie krwią: 
Zdzielę przez pysk, że zęby wylecą! To miejsce 
jest dla mojego chorążego i basta! 

Kładę się obok niego i czwję jakiś Lwandy prze- 
dmiot w kieszeni, Wyjnuję go — to pakiecik od 
czarnej siostry. Wyjnruję i odwiązuję: mały, bron- 


Gdy się budzę, jest już późmo rano. Pod siedzi 
obok mnie, nagi po pas, nachylony wprzód, z ko- 
szulą na kolanach ~- Do ciężkiej cholery! — wi- 
ta mnie. — Czy mogłeś spać w nocy? 

— Tak, Pod. Byłem strasznie zmęczony 

— Ja w żaden sposób Lie mogłem. Po paru go- 
dzinach gryzło mmie tak, jakbym leżał w mrowi: 
sku. Teraz zmowu ie małe juchy wzięły się do 
roboty — jużem przyłapał forpoczię z 10 wszy 

Jesteśmy zupełnie zbici Po siennikach w szpita- 
lu nie przywyiliśmy jeszcze do leżenia w ubra- 


cana, w kiórej skonsolidowała się powierzchnie 
naszej ziemi. Wszystkie te epoki albo formacje 
rozpadają się znowu na 11 głównych up i ną 
42 podgrupy, 2 którydh każda trwała przez mi- 
liony lat W tej perspektywie nie bardzo jesteś- 
my oddaleni od epoki dyluwialnej, a człowiek 
jest naprawdę tylko niemowlęciem. 

Pytanie tylko zachodzi, czy perspektywa dim- 
giego życia jest uzasadniona. Wszak mamy ca- 
ły szereg zwierząt, które żyły tylko przez trzy 
okresy geologiczne, aby potem zniknąć bez Śla- 
dm. Weźmy naprzykład naszego niedźwiedzia, 
który bynajmniej mie jest potomkiem nivdźwie- 
dzia jaskiniowego, lecz jest jego kuzynem. Gdy 
nasz niedźwiedź pozostał konserwatywnym i 
dzięki temu uratował się aż do naszych czasów, 
niedźwiedź jaskimiowy osiągnął niejako wyższe 
zróżmiczkowanie, — A to było powodem jego 
śmierci. Niedźwiedź jaskiniowy był w okresie 
dyluwialnym towarzyszem człowieka, a cho 
ciaż nie był od niego znacznie starszy, był jed- 
nakowoż mż stanoem. Nie miał zdniowych zę” 
bów. miał wątłą budowę, mieszkał w jaskiniacn, 
ponieważ nie znosił surowego kimatu, jednem 
słowem, okazywał wszelkie symptomy „WYŻ 
szej kultury“, Taksamo obecnie ma se sprawa 
z naszym człowiekiem. Nasza czaszka staje się 
coraz większa, ale mne członik. me rozwijają 
się. W Ameryce nikt jeż naprzykład nie chodzi 
piechotą. Turystyka jest tam zupełnie meznana. 
Bystrość zmysłów dawno już straciliśmy. Jedy- 
nym naszym ratunkiem mogą być sporty. Jeśli 
więc ozłowiek w przyszłych stuleciach będzie 
się oddawał wyłącznie pracy umysłowej, bę- 
dzie museł ustąpić miejsca rasie bardziej do 
życia przystosowamej. 


niach na iwardem drzewie. bez poduszek i woców. 
Dołącza się i to, że z powodu naszych ram nuuzł- 
my leżeć cały czas ns. jednym boku, nie możsiny 
zmienić położenia, a co to znaczy... 

Zsuwam się powoli 


synu. Słyszałem, że monża się umyć her- 
batą. To e mydło Pozatem obozem tym 
ma rządzić pono jakaś baba, a nie mężczyzna, - far 
kaś Czeszika. 

— Jakto? 

— Ha, ha, bo ona a nie jej mąż nosi tu portki. 
Isiny djabeł,. Zada usunięcia wszelkich odznak, 
niemieckie zaś pieniądze zmienia po kursie 60 fe- 
nigów za 1 markę... prócz tego zatrzymuje dla sie- 
bie połowę naszego strawnego! Prawdziwie ro- 
syjskie stosunki, co? 

W Ugriszkaja następuje rozsortowamie według 
narodowości Wszyscy Słowianie. a także Rumunii, 
Włosi, Polacy z armji nustrjeckiej. pozatem Alzat- 


czycy ! Holsztejnczycy zostają wydzieleni. Dla- 
czego. poco? pylamiv Ci ludzie. jak słychać, mają 
zostać przydzieleni do lepszych ohozów — Wy- 
borna rzecz — sądzi — Brinn, ja pochodzę ze 
Szlezwiku od duńskiej granicy! Okrzyki „hań- 
ba! zamykają mu usta. — Czy nie wiesz, że by- 


łaby to zdrada? — wola ktoś. — Za Danją możesz 
potem głosować, ośle! Myślisz, że dadzą ci coś za 
darmo? 

— Przecież ja tak tylko mówiłem — usprawie- 
duiwia się Brünn. (C. d m). 


BRUNO WINAWER 


„NOWY DZIENNIK“. wtorek 25. II. 1930 


Car istniejemy tylko „w jednym enempi“? 


Wiełk, Dickens nie ślęczał dłigo nad intry- 
gą swoich cudownych powieści: w najgroźniej- 
sze; chwili zjawia się — jak w „Powieści o 
dwu miastach“ bowtór bohatera głównego 
i ratuje nieszczęśnika z Owresji, ułatwiając mu 
ucieczkę z więzienia. 

W sztuce współczesnej — kinie — owe so” 
bowtóry odgrywają rolę poważną. Kiedy trze- 
ba było skończyć na gwałt jakiś film już po 
śmierci głośnego Rudolia Valentino, znałezio- 
no po dłuższych poszukiwaniach niejakiego E- 
mmo Jugo i ten człowiek tak był podobny da 
słynnego amanta, że zastąpił .„podrobił go w 
ostatnich scenach „Czarnego Orła“. Nawet w 
znacznem powiększeniu, na ekranie nit me do- 
strzegł fa'szerstwa. 

I prawie każda z gwiazd filmowych w Holly 
wood ma jakiś swój „duplikat“ na Świecie. Cha 
plin znalazł aż kilku naśladowców. Głośny był 
swego czasu sobowtór małego Jackie Coogana, 
albo uroczej Mary Astor. Każdą — nową — a- 
ktorkę wita w Radomiu. Sydneju, Rio, Mińsku 
szept: „wykapana Joasa, Marysia, Stefa“. 

Po fenomenalnym locie Lindbergha nad Atlan 
tykiem wystawiono w Paryżu aktualną sztu- 
kę teatralną, w które; rolę bohaterskiego pilo- 
ta odegrał pewien nieznany subjekt handlowy, 
podobny do zwycięzcy oceanów, jak jedna kro 
pla wody do drug ej. 

Pisma ilustrowane całego Świata lubują się 
w takich „curiosach* į odkrywają co chwila no 
wy ienonien: kelner w restauracji przypomna 
byłego prczydenta Stanów Ziednoczonych, po- 
słaniec jest podobny do H'adcnburga, fryzjer 
nowojorski do Mussoliniego, niejaki Gordon dn 
księcia Walji, Mkclaj Roman'w do króla an- 


gielskiego. 
Dawniei „azywaliśmy „ike przypadki „ka- 
prysem uoótury' i przechodzi. smy nad mem. 


do rorządku dziennego. 
Biologia współczesna 
tą sprawą. sobowtóry, a utwe: 


zajęła się poważniel 
bliźnięta oigry 


waja pewna rolę w nauce o dziedziczność stó 
ra dobiero gromadzi skrzętnie materiały, "e 
już budu,;e pewne teorie. 

Jeden z poważniejszych badaczy, lekarz ho- 


lenderski van Bemmeln, obliczył sobie w Spo” 
sób dość prosty, jaką to nieprawodopodobrue 
wielką ilość przodków ma każdy z nas (cyfrę 
trzeba podwajać z pokolenia na pokolen'e), 
twierdzi, że korony tych wszystkich naszyci! 
| zena genealogicznych“ musiały być pobią 
tane bardzo cudacznie i dochodzi wreszcie do 
wniosku, że nasze sobowtóry są z nami Spo- 
krewnione. skolicowane, chociaż sami o tem 
nie wiemy. Fryzjer jest krewniakiem Mussoli- 
n'ego, a subjekt paryski — Lindbergha. 

Może to teorja zbyt Śmiała, człowiek wo- 
góle jest „objektem“ doświadczalnym zbyt 
skomplikowanym. To też poważniejsi uczeni 
zabrali się do stud;owania dziedz'czności u ży- 
iatek mniejszych. Obserwują dafuje, skorupia- 
ki mniejsze niż łepek od sz;iilki į tu dopiero u- 
stalają prawa, próbują odcyfrowywać, jak się 
cechy i uzdoln'enia przenoszą na potomstwo. 

Ale już teraz widać. jaki gęsty las zagadnień 
ma przed sobą biologja. 

Może nauczymy się — kiedyś, po wiekach—- 
hodować cudowne odmiany ludzkie tak. jak po” 

molog hoduje nowe odmiany drzew owocowych 


(„Kurjer Czerw.*) 


Dieczege ‘uty iest kr 


_ Starorzymski kalendarz z przed r. 153 przed 
Chr. wyznaczał początek roku na wiosnę, na 
porę budzemia się natury. Pierwszy miesiąc ro” 
ku nosił nazwę Marsa od nazwy opiekuńczego 
bóstwa Rzymian, boga wojny, następny nazy- 
wal się April (jak wykazjuą najnowsze bada- 
mia, od nazwy Apollina, boga światła), trzeci z 
rzędu Mai (od latyńskiego boga Majusa, patro- 
ma rozwoju i wzrostu), czwarty Junius od bo- 
giw Junony. następne miały liczby porządko- 
we: Quintilis—piąty, Sextalis — szósty, Sep- 
tember — siódmy, October — ósmy, Novem- 
ber — dziewiąty, December — dziesiąty. (Do- 
piero z czasem nazwy Quintilis i Sextlis zo” 
stały zmienione na Juliusa i Augustusa, według 
mowych bóstw, stworzonych przez Rzymian: 
Iułjusza Cezara i jego następcy Oktawiana Au 
gusta). 

Ten starożytny (etruski) rok, składający się 
z dziesięciu miesięcy, został bardzo wcześnie 
zrównany w przybliżeniu z rokiem słonecznym 
przez dodanie dwóch dalszych miesięcy, Janu- 
artirsa (od Janusa, staroitalskiego boga słoń- 
ca czy pór roku) i Februariusa, cz ”li dosłownie 
miesiąca oczyszczenia albo pokuty. W tym mie 
siącu, jako ostatnim miesiącu roku, obchodzono 
święto pokuty i składano ofiary oczyszczające 
aby zacząć nowy rok bez kazy starych win. W 
ten sposób wyjaśnia się, dlaczego luty liczy 
najmniej dni. Jako ostatni musi się zadawałać 


y tki j ? 


resztkami roku. 

Jak się to więc stało, że ten tak dobrze uw 
zasadniony wiosenny początek roku został prze 
niesiony na początek zimy? Winę tego prze- 
wrotu ponosi militaryzm. Jak już powiedziano, 
stało się to w r. 153 przed Chr. Właśnie wybu- 
chło powsanie w Hiszpanii, które przybrało bar 
dzo niebezpieczne rozmiary i w Rzymie uzna- 
no za wskazane — jak zwykłe w poważnych 
chwilach — wysłać na czele woisk jednego z 
konsulów. Konsułowie, wybieraln: raz na rok, 
obejmowali urzędowanie z początkiem roku w 
marcu i jednocześnie stawali na czele wojsk. 
K:unpanja w dalekiej Hiszpanii przedstawiała 
pewne trudności, które niewątpliwie musiały się 
już nastręczać niejednokrotnie przedtem, Zna- 
ną jest rzeczą, że w starożytności prowadzono 
woiny tylko w letnich miesiącach, podczas zi- 
my zaś rozbijano obóz i wojsko odpoczywało. 
Jeżeli rzymski wódz chciał bez straty czasu u- 
derzyć na nieprzyjaciela zaraz z wiosną, mu- 
siał się przedtem w poprzednich miesiącach 
przygotować. Konsul, który obejmował swó; u- 
rząd z początkiem roku w marcu, przystępował 
do przygotowań -vojennych ze znacznem opóź- 
nieniem. Ta okoliczność była przyczyną, że po“ 
czątek roku, a z nim początek urzędowania kon 
! sulów przesunięto o dwa miesiące wcześniej na 
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Boates smie OZienNikARze 


na posterunku 


Przed xdku iaty zdarzvla się katastrofa kole- 
jowa. w Xiöre: został cężko raniony pewien 
dziemiikzrz. kaniony ostatkiem sił pobudził się 
do. żelazne; energji, dobraąt do aajbiiższej stacji 
skad nadał do swego dzieniiika depeszę ‘o kata- 
strofie ka.ejowej, donoszac jednocześnie. że sam. 
został w niej Śmiertehie poran.ony Gdy tele- 
grafista przyjał tekst i pieniądze, dziennikarz 
upadł ma podłegę w wzędzie * wyzionął dacha. 

Podobay wypadek zdarzył się niedawno w A- 
meryce. a mianowicie w New Yorku. 

Charlie Rothman., sprawozdawca sądowy 
„Morning Post“, wyjechał z Chicago do New 
Yorku na mozprawę sadową, aby wprost z sali 
sądowei 'róc nadać szozegóły procesu i przy- 
wieźć następnie aeroplanem sam wyrok. — Pe 
skończoncj rozprawie Rotliman udał się na lot 
nisko. skau miał noca wylecieć w Rierunku na 
Chicago. Rothman miał nakazany »ośpiech je- 
szcze i dlatego. że nazajutrz oczekiwała go po- 
dróż do Filadelfji, również w sprawach redak- 
cyjnych. 

W kilkanaśce minut po odlocie z New Yorku 
motor aeroplanu eksplodował i aparat stanął w 
płosnieniach, a następnie zwalił się na ziemie. 
Rothmana wydobyto z pod gruzów aparatu ze 
straszliwemi ranami. Miał ob'e nog: złamane a 
niezliczowe rany kazały mniemać, że chwile je- 
go życia sa poiiczone. 

Ale właśnie te kilka minut wystarczyło mu, 
by wypełnć swe obowiązki dziennikarze do 
końca z honorem. 

Drżacemi rękoma wydarł z zakrwawionego 
notatnika kartkę z manuskryptein i oddał go pi- 
lotowi, który jakimś niewytłumaczonym cudem 
wyszedł bez sajmnieiszego zadraparia z wypa- 
dku. mówiąc: „Proszę pana. iech pan nada 
treść tego maiuiskryptu telefoniczne do redak- 
cji „Morirng Post“ w Chicago. fo iest bardze . 
pilna t ważna wiadomość. W moim portfelu. znaj 
dzie pan kilkaset dolarów, — proszę je sobię 
wziąć za łatygę". 

Po tych słowach zemdlał i już ngdy nie odr 
zyskał przytomności. 

Charlie Rotliman. iwędszyzra zaledwie 34-let- 
ni, należał do rzędu najdzieliniejszych, najbar- 
dziej punstuabiych i odznaczających się wielkim 
talentem pubicystycznym dzenr:'karzy amery 
kańskich. W dwiu jego pogrzebu zebrało się pół 
miłioma ludzi, by cdprowadzić iego zwłoki na 
wieczny spoczynek. Na pogrzebie jego byli pra- 
wie wszyscy dziennikarze z New Yorku, a i 
z wielu inteych miast amerykańskich. Prezydent 
Hoover pizysłał na pogrzeb swego zastępcę. 

Redaktor naczelny „Moming Post“, p. Calvi- 
ne, wypowicdział nad grobem dziennikarza 
wspaniałą mowę, którą zakończył słowami: 

„Przyjacielu najdroższy, nad twoją trumna 
stoją dziś wszyscy koledzy dziennikarze, nawet 
ci, którzy cię nie znali, którzy z tobą nigdy sło 
wa nie zamienili, a dla wszystkich nas tu zebra- 
nych jesteś wzorem. jak należy wynełniać swo- 
je obowiązki w życiu*. 

Przemówienie redaktora naczelnego wywoła- 
ło płacz nawet wśród naizamnieiszych z chara- 
kteru dziennikarzy. 

—— 


a 
Rumieńce blondynek są gorętsze 


Oczywiście rumieńce naturalne. Stwierdził 
to na podstawie dokładnych badań uczony a- 
merykański, prof. Free, który wynalazł nawet 
specjalny aparat do mierzenia temperatury ru- 
mieńców, — wynosiła ona u brunetuk od pięciu 
do trzydziestu pięciu setnych stopnia, u bl 
dynek zaś od dwudziestu do sześćdziesięciu se 
tnych stopnia. Są to jednak — zdaniem uczo= 
nego kobiety, którym przy zarumieniu się do” 
słownie „żar na lica uderza“. 
—— A 
ÄT i—i o 
zimę, żeby im dać możność przygotowania się| 
na czas kampanji letniej i wyruszenią w pole 
zaraz z Początkiem Ien wiosny. 
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Mumps czyli zapalenie przyusznicy | 


Ze względu na szerzącą się od kilku tygodni 
epłłemję mumpsa, jest na czasie poświęcić 
parę słów tej sprawie chorobowej. 

Występuje ona pod trzema postaciami a to: 

I. Pierwotnie jako zapale.ie nagminne przy- 
usznicy, 

IL wtórnie jako komplikacja towarzysząca 
ciężkim schorzeniom (przyczem gruczoł przy- 
uszny w większości wypadków ulega zropnie” 


niu), 


nych dniach. Obrzęk ten o konsystencji ciasto- 
watej, widoczny, niż wyczuwalny, mało boles- 
ny, pokryty skórą bladą, rzadko lekko zaczer” 
wieniona, błyszczącą, powoduje charakterysty- 
czne odchylenie płatka usznexo na zewnątrz. 
Dolegliwości podmioiowe polegają na boles- 
ności przy żuciu, uczuciu prężenia napiętej skó- 
ry, oraz suchości w ustach. Sprawa zaczyna się 
zwykle po stronie lewej, by po 3—4 dniach mize 
nieść się na stronę drugą, aczkolwiek czasatni 


HL jako tzw. choroba Mikulinga, przejawia- | ogranicza się do jednostronnego „chorzenia; ca 


jąca się jako chroniczny, symetryczny obrzęk 
gruczołów przyusznych, podszczękowych, pod 
językowych i czasami :zowych. 

Na tem miejscu zajmiemy si, najczęstszą, 0- 
becnie epidemiczną, a więc pierwszą postacią 
mumpsu. 

Zapalerwe nagminne przyusznicy czyli mumps 
popularnie „Świnką* zwany — jest chorobą in- 
fekcyjną, której podlegają zwykle dzieci w wie 
ku szkolnym. niemal nigdy osesk; (dzieci w 
pierwszym roku życia) rzadziej star.i i to mę- 
żczyźni niż kobiety. — Zarazek tej naogół ła- 
godnie przebi gaiącej choroby nie jest znany, 
przypuszczalnie zakażenie przenosi się z iamy 
ustnej. do której uchodzi: przewód śliniank; przy 
usznej. a to bezpośrednio z człowieka na czło” 
wieka. Zaraźliwość rozpoczyna się 2 dni przed 
wystąpieniem choroby ; może trwać w czasie 
rekorwn'escencj. Okres nkubacji (wylęgania) 
trwa 12-24 dni. 

Choroba zaczyna się nieznaczną gorączką, 
czasami jednak do 39 — 40 stopni C. Uochodzą- 
cą, niek edy bólem głowy, wkrótce obrzękiem 
gruczołu przyusznego, narastającym w następ” 


ła choroba trwa 7 — 10 dni. U dorosłych spra- 
wa przebiega atypowo, często przewleka się 
3 — 6 tygodni. Powiększone gruczołv nadają 
twarzy kształt kwadratowy — Śmieszny, stąd 
utarte nazwy ludowe świnka, Ziegenpeter, Ba- 
uernwetzel itd, 

Naiczęstszemi k. mplikacjami mumpsa to za- 
palenie jąder, występujące niemal u 1/3 cho- 
rych chłopców, będących po okresie pokwita” 
nia, bardzo bolesne, przebiegające z dużą go- 
rączką — kończące się nieraz zanikiem jąder. 
Również zapalenie opon mózgowych, nerek, 
rzadziej trzustki oraz ucha stanowią powikłania 
e: choroby, 

Ze względów zapobiegawczych należy chore 
dzieci oddzielić na przecąg 14 dni aczkolwiek 
separacia taka następuje zwykle za późno. Dzie 
ci chore zatrzymuje się przez 10 dni w łóżku; 
chorą część twarzy pędzluje się Yodvasogenem 
tincturą jodi, smaruje się ciepłą oliwą, stosuje 
okłady z octanu glinowego. Antiphlogistyny, czę 
ste płukanie ust wodą utlenioną — przy trudno 
resorbujących się obrzękach uciekamy się do 
diatermii ewentualnie Roentgena. Dr. E. M. 


Kiedy pracuje sie nailepiej? 


(A) Niezawsze pracujemy jednakowo intensy 
wnie, chętnie i wydajnie. Sam, wiemy o tem do 
skonale, Bywają dni, w których robota popro- 
stu pali się nam w rękach. Są inne, kiedy nam 
brak wszelkiej ochoty do pracy i jedynie pod 
przymusem nakazu zewnętrznego. czy wysiłku 
woli zmuszamy się do wykonywania poruczo- 
nych nam obowiązków. Ale praca dze nam 
wtedy nieskładnie. mało owocnie, 

Próbujemy czasem zdać sobie sprawę z tej 
zmienności naszego usposobienia. Tłomaczyvmy 
ją zmeczeniem, wyczerpaniem, chwilową tros- 
ką. Ale nie umielibvśmv częstokroć dać odpo- 
wiedzi, dlaczego brak nam ochoty do pracy, 
dlaczego pracuiemy n'e tak wydajnie jak zwy- 
kle i w jakich okresach. dniach, tygodniach, 
miesiącach — pracujemy najgorzej. 

Nauka współczesna na podstawie zgrommadzo 
nych materjałów doświadczalnych daje nam 
ścisłą odpowiedź na nurtujące w nas nierzadko 
pytanie powyższe. Doświadczenie uczy nas, Że 
naogół 


praca wydajniejsza jest we dnie 


niż w nocy. Najlepiej, najwydatniej pracuje 
człowiek w drugie; połowie godzn nrzed i po 
obiedzie. Fakt powyższy tlumaczy się tent. że 
człowiek po strawieniu posiłków, rannego i po” 
ludniowego, doznaje wzmboenienia fizycznego, 
podczas gdy w okresie trawienia (pierwsze go 
dziny po śniadaniu i po obiedzie) odczuwamy 
obiawy znużenia i niechęci do pracy. Najwie- 
ksza wydajność pracy — przy regularnym try 
b.e odżywiania się — przypada między godzi- 
ną 10 — 11 przed południem oraz około 6-tel 
popołudniu. Od godziny 8 wieczór występuje co 
raz większe znużenie, powodując zmniejszenie 
NY - pracy, 


Doświadczenie wykazała, że 
pierwszy i ostatni dzień tygodnia pracy 


są dniami najmniejszej wydajności oraz najwięk 
szych i najliczniejszych wypadków. Istnieje po 
temu wyjaśnienie nastepujące: W pierwszy 
dzień rozpoczynamy pracę o dnu wypoczyn- 
kowvm'. nieraz całkiem niewłaściwie spędzo- 
nvm. Późne zabawy. nadużywanie alkoholu — 
nadwerężają zdrowie, skutkiem czego «rga- 
nizm człowieka, który ma się zabrać do pracy, 
jest osłabiony i domaga się racjonalnego wy- 
poczytnku. Wvdainość pracy w tych warunkach 
musi być mniejsza. 

Dlatego też dzień przerwy wykorzystać nale 
ży dla prawdziwego wypoczynku. Nie można 
bowiem nazwać wypoczynkiem dnia w którym 
odrabiamy zaległe prace. odkładane z całego 
tvgodnia. a wvmagajace dużego natężenia umy 
słowego i skupienia. jak bilanse, zalęgłe kores- 
pondencje itp, Dzień taki wvkorzvstać rależy 
na rozrywki fizyczne. stosowane jednak bez 
przesady i zbytniego wysiłku, teatr, wycieczkę 
za miasto, przechadzki. lekką powieść itd, 

We środę wydainość pracy ludzkiei osiąga 
najwyższy stopień. Od czwartku zaczyna spa- 
dać wskutek naturalnego zmęczenia. Z końcem 
tvgodnia człowiek pracuje najmniej wydatnie. 
Jedynie robotnicv. pracujący na akord. w na- 
dzieci większych zarobków. pod wpływem ner- 
wowego wysiłku wydainość swe; pracv w tym 
ostatnim dniu tygodnia nawet rowiększają. 

Wypadki nieszcześliwe przy nracv stoją w 
prostvm stosunku do zmęczenia. Im człowiek 
jest hurdziej zmęczony. tem mnie: wvdaina iesf 
praca tego i tem łatwiej i cześciej on sam sta- 
ie sie przyczyną i ofiarą zarazem nieszczęśli- 
wego wypadku. 


TĘ 
Pre rae m 
PRZY O) | 


zr. F] 


S 47,4 
IA kaska ga 


nP A A 2. m 20 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


STROSKANA MATKA: Weciorać cud w 
skórę głowy, pomięczy włosy, spiry uis SW 
wy; ponadto wskazene bhvtvhv 1: Ad iw p. A 
kwarcowa. HUIHEGAKDA DEniwAnyne: Ao 
szę sę zastosować do radi nda ni W h „Serwska- 
nej matce”, — HAREK — PRONICA E N: iN eik 
i informazwi dokładnych  udzioh | wisZd 
lepsza apteka. — CHOROBY: b Pr dis yua 
Tować szarą maścią (na receptę IU:ul eur. - wiar 
tego dnia gorąca kąpiel z mydłem. Codz.em. Prze 
płukiwania ciepłym roztworem nadmangankainu po 
tasu — 4) Przyzwyczajanie sie do Środków na 


sennych jest szkodliwc, a conasiui ci wiepoządane. 
Lepiej sprobować codziennych, dugorrwałych ką 
pieli letnich przed położeniem się do lóżka — UM- 
LALA: Proszę zrozumieć, że niemożliwą rzeczą 
jest w podobnych wypadkach radzić cokolwiek, 
bez dokładnego zbadania; można więcej zaszkodzić, 
niż pomóc. — WDZIECZNA BRUNETKA: Sądzie 
my, że nasiadówki w ciepłym ka rum e 
a nadno zażywanie lub wstrzykiwanie arszenh 

mogłoby Pani dobrze zrobić. — J. LATNECHIER: 
1) Jest to cierpienie uleczalne, ale wymagające 
nieraz bardzo długiego leczenia; zgóry trudno od 
gadnąć, jak długo to będzie trwałc. — 2) Po wy 
leczeniu napewno nie bedzię przeszkodą. — 3),! 4 
Tylko lekarz ordynujący może tu mieć decydują- 
ce zdanie. My — zdaleka — nie możemy, ani me 
ośmielamy się zabierać głosu. — PRAKTYKUJC. 
CY MEDYX Z II, ROKU: Już w samem pytaniu Pań 
skiem zawarta jest odpowiedz. Prześwietłenie pro- 
mieniami Roentgena pozwała nam naocznie kon 
trolować wymik naszego badania; wytrawny inter- j 
nista może się jednak w tym wypadku obejść i beg 
tego Środka pomocniczego, tak, jak się to zreszią 
działo i przed odkryciem promieni Roemgena. — 
X. Y. ZE ŚLĄSKA: 1. Rozpoznać może tyłko le- 
karz po zhadaniu. Jednakowoż bandzo często zda- 
rza stę, że perjod po porodzie zjawia się raą by, 
potem zmkmąć na parę miesięcy, chociaż mie przy” 
szło do powtórnego zapłodnienia. —.2- Porad tœ- 
kich udzie ać nam nie wolno. — CZARNA LU: } 
Środka chemicznego o podobnem działanie medycy 
na nie zna. Wyrywanie włosów jeszcze pogarsza 
sprawę, bo odrastają grubsze i siłuiesze, miż przed 
tem. — 2) Zmywać pachy codziennie wodą z © 
tem i zaraz potem pudrować. — 17-LETNIA SO: 
DJANKA: Jest to następstwem zaburzeń w funigcje 
nowaniu iajmików. Może zapyta Pani Swego stan 
łego lekarza, czy nie wważałby za wskazane pnze- 
pisać Pani zażywania lub wsńtrnzykiwania któregoś 
z preparaiów jajnikowych. — STAŁY NAMIĘTNY) 
CZYTELN'K „N. DZ.“ Z ZACHODNIEJ MAŁO” 
POLSKI: trudno nam na odległość cokolwiek pew- 
nego w w: sprawie powiedzieć. W każdym razie 
stam takiego 'ekceważyć nie wolo; powinen Pam 
koniecznie zasięgnąć opmii lekarza chorób wewnę- 
tnznych. — WESOŁA BLONDYNKA 28: Uważamy 
dalszą elextryzację za konieczną. Jest to ciempienie 
uleczalne, ale pod warunkiem, że się go nie zame- 
dbuje. — ZWOLENNICZKA „NOWEGO DZIENNE- 
KA“: 1) Fewodem może być niedokrewmość. — 2) 
Bez zbadania, to znaczy bez opukania i osłuchanika 
płuc, wszæka udpowiedź niemożliwa, — CORDIA= 
LIS: 1) Jest to w każdym razie objaw anormałmy, 
świadczący o tem, że serce dokonywać rmisiało 
przez dłuższy czas nadmiernej pracy; spotyka sie 
ten objaw raprzykład u imdzi, oddaiących się nadr 
inierme sportowi, albo wykonujących wysiłki, prze 
kraczające zwyczajna miarę. Trzeba się wobec te- 
go szanować i umikać wszelkich tego rodzaju szko- 
dłiwości. Szezegójowych informacyj udzieli Pam 
lekarz ordynuiący. — JUDEA: Może spróbuje Pani 
2 razy dziennie zmyć czoło wacikiem, zamarzonym 
przedtem w aptecznej benzynie; jednakowoż konie 
czne jest potem przypudrowanie, — URZĘDNICZ- 
KA: Raz mb dwa razy dziennie zwiłżyć twarz 
płatkiem cytryny, — GÓRAŁKA: i) Patrz „,Czama 
Lu“ punk. 2. W ręce wcierać kilka razy dziennie 
puder z turwofernieim. — 2) Nieszkadliwy. — 3) Dla 
tłustej cery niewskazana. — SZATYNKA HANKA: 
1) Trzeba myć twarz gorącą woda i mydłem: w cią 
gm dm, a2—3 razy zmywać rozcieńczoną wodą ko- 
jońską. W.cczorem parówka į wygiśnięcie wągrów. 
— lnnego sposcbu nie znamy; nie można przecież 
zmienić nscmu skóry. — 2) Radykalnego środka 
usuwaiącego łupież raz na zawsze, medycyna nie 


| zna. Trzehe codziennie wcierać w skórę głowy, po- 


między wicsy, spirytus salicylowy. —  KASPRU- 


Str. 


p" 


6. 


SiE: 1) Jeżeli użycie nie rozciąga się na przeciąg 
kiiku lat, *o nieszkodliwe i — co ważniejszas— sku 
teczne. Wymaga jednak co miestąc wyjęcia, OCZY- 
Szczenia ; założenia z powrotem — 2) Niezupełnie 
pewne: może zawieść. Preparatów chemicznych za- 
lecać nam tu nie wolno. — 3) Reguła Lutra (dwa 
Tazy w tygodniu) iest do dziś dnia jeszcze uważa- 
na za naj dpowiedniejszą. — 4) Wyczerpuiące im- 
formacje «w książce Dra H. Rohledera .Vorlesungen 
fiber das gesamte Geschlechtsieben des Menschen“. 
tom drugi 

mmo uc" "oC _———— _ominigó| 
SPRZENIEWIERZYLI 3,600.000 DOLARÓW. 


Przestępstwa, popełniane przez najrozmaińtr 
szych aferzystów w Stanach Zjednoczonych ma 
ją swoją prawdziwie amerykańską skalę i się- 
gają nieraz bajońskich sum. Po ostatnim kata- 
strofamym krachu giełdowym w Nowym Yorku 
wyszło na jaw sporo afer o wybite krymimal- 
nym oharakterze. Na plan pierwszy wysunęła 
się afera riike urzędników Unior Industrial Ban 
ku w mieście Flint (stan Michigan). Obracali on: 
pieniądzn:i bankowemi, jak własnemi, angażu* 
jąc się w hazardowe spekulacje giełdowe i pra- 
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gnąc w ten sposób dorobić się majątku. Ulokor 
wali w ten sposób w różnych akcioch olbrzy- 
mią kwote 3.600.060 dolarów. k:óre niemal cał- 
kowicie szracHi w czasie krachu giełdowtgo. 


Okazja 


Kilka raaszyn do pisa- 
nia prawie nowych 


CHCESZ OTRZYMA: 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe ko. | 
respondencyjne, profeso 
ra Sekułowicza. Warsze 
wa, Żórawia 42d. Kursy 


wyuczaiją lstowmie: bu- Underwood 
chałterji, rachunkowośc: zaa 1 zę 1 > 
kiipieck.ej. koresponden- n a 
aji handlowej, stenogra- sprzeda 

fu, nauki handlu, prawa 

kaligrafii pisamia na ma MAX LOWEŃSTEJM 
szynach, a oaran aN "wierzyniecka Gilp. 


stwa, angielskiego, fran. 
cuskńiego niemieckiego | 
pisowni oraz gramatyk: 


polłsk.ej. Po skończemiu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów ! 256a | 


Mistrzostwa pingrongowe Zyd. Rady Wych. Fir. Rap. Pol. 


Dnia 23 marca br. odbędą się poraz pierwszy 
w Polsce mistrzostwa pingpongowe drużynowe 
5 jednostkowe w konkurencji męskie; i żeńsk'ej 
e tytuł najlepszego zawodnika żydowskiego i 
majlepszej drużyny żydowskiej. Mistrzostwa te 
organizuje Ezzekutywa Żyd. Rady Wych. Fiz. 
i odbędą się one w siedzibie tejże w Krakowie. 

W turnieju tym mogą brać udział wszystkie 
kluby żydowskie, posiadające sekcje pingpon- 
gowe i wszyscy zawodnicy żydowscy, zrzesze” 
mi w żydowskich klubach. Drużyna składać się 
będzie z 7 zawodników i 3 rezerwowych. Do 
1 strzostw jednostkowych może każde towa- 
srzystwo zgłosć maksymainie 6 graczy, Zawo- 
dy drużynowe rozgrywane będą systemem pun- 
ktowym, jednostkowe systemem puharowym. W 
przypadku spodziewanej wielkiej ilości zgło- 
seó mistrzostwa zespołowe rozgrywane będą 


również systemem puharowym. Dla zwycię- 
zców ufundowane będą puhary i cenne nagro- 
dy. Zawody odbędą się na podstawie między- 
narodowych przepisów pingpongowych. 

Zgłoszenia należy przesyłać tylko pisemnie 
na adres Żydowskiej Rady Wychowania Fizy- 
cznego Rzp. Pol. Kraków, uł. Sebastjana 11/A 
I. p. najdalej do dnia 20 marca br, przy załą- 
czeniu wpisowego 5 zł. od drużyny i 1 zł. od 
zawodnika. 

Bliższe szczegóły powyższych mistrzostw o” 
Taz regulamin, zostaną publicznie ogłoszone i 
klubom doręczone. Turniej odbędzie się albo w 
sali Żyd. Domu Akademickiego, albo w wiel- 
kiej sali Kahału. Zawodnicy zamiejscowi otrzy” 
mają zniżki kolejowe, zniżkowe a może nawet 
bezpłatne utrzymanie i kwatery. 


że sportu żydowskiego 


HASMONEA LWOWSKA stara się znowu pod- 1 bi dla funduszu „Keren Haimalckab'* 50.000 złotych 


aieść poziom swej sekcji pifkarskień. której kierowmi. 
atwo objąi p. Bodenstein. Król strzelców Steuerman 
wraca z powrotem do swego klubu 

HASMONEA (LWÓW)—POGOŃ, rewanżowy 
mecz boksarskk., zakończył się zdecydowanem zwy- 
cięstwem : vdowiskich bokserów. 

BAR KOCHBA (ŁÓDŹ) rozszerza swą działalność 
4 organizuje sekcję motocyklową, iekkoatletyczną i 
piłkarską. Jak wiadomo, ciężkoatlec' Bar Kochby sa 
mństrzam: Polsk: w podroszeniu ciężarów. 

MAKKAB!I WARSZAWSKA organizuje sekoję ten- 
miso wą. 

DR. PAIN wybrany został prezesem warszawskiej 
Bar Kochby 

WRĘCZENIE ODZNACZENIA MAKKABI KRAKO- 
WSKIEJ na uroczystości ZZ w Warszawie na ręce 
prezesa p. Freumda przyjęte zostało burztiwemi okła_ 
skami. 

HAKOAH ŁÓDZKI pozyskał kilku dobrych graczy, 
jak Balsam (Kraków) Fleischer i Presser (Stanisła 
wów), 

10 GROSZY MIESIĘCZNIE każdego członka orga. 
nizacyj Makkabi da Światowemu Związkowi Makka- 


| 


na propagardę „dei Makkabi. 

RUSECKI, znany działacz Makkabi warszawskiej, 
uzyskał wybiime stanowiskc delegata stałego PZPNu 
do ZZ. Jest to pierwszy Żyd, który w sporcie pol. 
skim został prezesem okręgowego Związku i człon- 
kiem ZPZS. Sport żydowski będzie zatem miał repre 
zemtanta i obrońcę w najwyższej magistraturze spor 
towej. 

ZJAZD KRAJOWEGO ZWIĄZKU MAKKABI odbę 
dzie się dəfinitywme dmia 16 marca b, r. w Warsza 
we. 

Ż. R. K. S. „SILA“, Na odbytem ostatnio NI, Wal- 
nem Zgromadzeniu wybrano następujący Zarząd: 
Prezes honorowy p. Dr. J. Amnhold i p. Samuel Her- 
zog, prezes Windisch, wiceprezes M. Haber. sekre- 
tarz W. Zimmerspitz, skarbnik A. Wachtel, człomko. 
wie Zanządu: J. Steigler, S. Heitzer, R. Kohm, M, 
Schildhormmn, H. Woli. J. Gruber, komisja kontrolująca 
Inż. Miihistein, S. Wellner, S. Gastner, Sąd honorowy 
Dr. Schlang* M. Baumwald, S. Weiner. Adres sekre- 
tarjatu: Wilheim Zimmerspitz, Kraków, ul. Starowiśl 
na 36. 

e—a 


sporty zimowe 


MISTRZEM NARCIARSKIM POLSKI został w bie 
żącym roku Karol Szostak. Zdecydowanego pecha 
miał tego roku zdetronizowany i Lczkonkurencyjny 
dotąd w skokach, I8.stce i biegu ziazdowym Bronek 
Czech, pokonany we wszysukich swoich specjałno- 
ściach. | 

PERSON (Lapończyk) zwyciężył niespodziewanie 
słyumiego Czweda Utterstróma w biegu ra 50 klm. 

SKANDALICZNY I UNIEWAŻNIONY mecz tyż 
wjarski figurowy o mistrzostwo Europy zostamię po- 
wtiórzony w Berlinie w połowie marca. 

WELKIM SKANDALEM zakończyły się mistrzo- 
siwa łyżwiaaskie Europy na Szczyrbskiem Jeziorze 


w Czechosiowacji. Wyznaczony jugosłowiański sę. 
dzia Kaosax nie przyjechał wcale, a pod jego nazwiir- 
skiem sędziowai rodak jego Vodissk, bez praw sę- 
dziowskion, który bawił już w Czechosłowacji i przy 
znal protękcyjme pierwszeństwo czeskiemu Sliwie 
przeć słynrym Wiedeńczykiem Sasafferem. Oczywi- 
Ście Wiedeń protestował, film wykazał znaczną wyż 
Szość SchaNera, który zresztą zdobył potem mistrze 
stwo Świata w New Jorku; dochodzenia stwierdziły, 
że Vondlsek to nie Kavsek, ani sędzia wogóle 'i że za. 
znajomi Się on ze Słivą przed zawodami. Naturaipie 
mistrzostwz. Europy hędą urieważnicne. 
maja 


l 


Dzial sportowy „Ncewego Dziennika” 


Poc redakcia Dra Kenryka Lesera 


e m e, 


Program stacyj radjofoniczny 
Poniedziałek 24 lutego: 


Kraków (312'8). 11'38: Sygnał czasu, hejnał. 1208: 
Gramofon. 13'10: Komunik. meteor. 15: Korma. gosg- 
16'15: Dla dzieci (pogad.). 16'45: Gramofon. 17'18: 
Lekcja języka franc. — prof. Bernard. 17/45: Muzykę 
taneczn. z ,Gastronomiji'* warsz. 18'45: Rozmaitości. 
komunik. sport. 19'10: Giełda zbożowa. 19'25: gJ%e. 
uprawia sęi muzykę w naszych domach?“ — odczył 
Dra J. Reissa. 19'58: Sygnał czasu, hejnał, 20'0%' 
„Z dziejów starego Lwowa“ — M. Janoszanka. 20'320 
Operetka „Uri“ Steffana (z Warszawy), 22. „Mói fè 
lje ton“ — T. Kudłiński. 22'15: Felieton PAT. 23: M 
zyka tam, 24: Hejnał. " 

Warszawa (14117). 3 Łódź (233'8). 1T'45: Mamryśte, 
20'30: Operetka. , i 

Poznań (334'8). 14: Giełda. 18'15 i 20'30: Mnzytwe: 

Katowice (408'7). 12'05: Gramofon. 16: Kom, gosp, 
16'15: Dla dzieci (p. Kraków). 16'45: Gramożom 17'15: 
„Z radjofongi*, 17:45: Muzyka lekka. 18'45: Rozmak. 
19'05: „Nad polskiem morzem“, 19'30: Z gramatyk: 
języka polskiego. 20'30: Operetka (p. Krais). 724 
Feljeton, PAT. 23; „Rymy dziecięce" (w jęz. aag 

Osio (493'4). 17:30, 20'30 i 22'40: Koncerty, f 

Wiedeú (516'3). 11'15, 15'30, 20'05:; Muzyłca. 


Wiadomości krajowe 


POZNAŃ—MONACHJUM, mec bokserski, zakoń: 
czy! się 7:7, uzupełniając sukcesy bcksersiie pięścia 
rzy połskich. ży 

NOWY ZARZĄD PZPNu jest następujący: prezes 
gen. Bończa Uzdowski, wiceprezesi: mir Jacheć, 
ppłk. Glabez, Mallow sekretarze: Kioczyński, Prze. 
worski skarbnik: Świątek : Machinek, kop. zwiazko. 
wy Loth, referent spraw zagran. iaż Kuchar, kroci 
karz Szena:ch, członkowie WGD. połk. Krajewski, 
Krug, Kupczyk, Michałowski Sołarski. 

NAJLEPSZA DZIESIĄTKA SPORTOWCÓW POL 
SKICH waedie plebiscytu „Przeglądu Sportowego“ — 
na rok 1929 wygląda następująco: 1) Petkiewicz, 2) 
Czech, 3) Walasiewiczówna 4) Kostrzewski, 5) Gzo. 
wski, 6) Stefańskó, 7) Adamqwski, 8) Ceizik 9) Gór. 
ny, 10) Bocheński. 


NAJLEPSI LEKKOATLECI EUR-_PY wezmą ir 
dział w zawodach ku wczozeniu setrej rocznicy me- 
podłegłośzi Grecji. 

TILDEN, pokonawszy gładko zmaakomiiego mistrza 
temmisowego Austri, Amtensa, ułegł sensacyjmie dnia 
następnego Anglikowi Petersowii 

OPINJA TILDENA O COCHECIE I KOŻDUHU 
przeważa na korzyść Cochetą którego uważa za naj 
lepszego gracza w dziejach tennisn. 

NOWĄ GWIAZDA KOBIECĄ TENNISOWĄ, odkry 
tą w Ameryce, jest 18.letnia Palfrey > 

DR. LUSTGARTEN (KRAKÓW) jest proponowany. 
na sędziego meczu amatonskiego Austria—Węgry w 
dniu 1 czerwca b, r. 

FINLANDJA zagroziła bojkotem ekikoatletycznym 
Olimpjady w Los Angelos w roku 1932, jeśli projekt 
skreślenia hegu 3.000 metr. z przeszkodami : 10.000 
metrów znajdzie aprobatę Kongresu Olimpijskiego w 
Berlinie. Irzeba roznunieć tę podziemną walkę mię- 
dzy Ameryką, Niemcami i Finlandią o pryzm® w lek 
kiej atletyce. Fimandja cełuje w długich dystansach, 
Ameryka : Niemcy w krótkich. Projekt powyższy 
zmierza da wtrącenia pewnych punktów Fimiandfi, 

FOGL ill., słynny back budapeszieńskiego Ujpesti, 
doznał silnej kontuzji nogi i musi przez dłuższy czas 
pauzować. Aby nie osłabiać Ujpesti : teamu Węgier, 
nieaktywny już Fogl II., brał starszy II., styn.. 
ny imternacjonał, rozpoczął trening: celem uzupełńie 
nia luki +" 

RIEDL z Monachjum, najlepszy pomocnik środko- 
wy Niemiec, jest jednookim od 12 roku życia, Tak, 
jak Śliwa, były gracz Wisły i Craccvii. 

NAJLEPSI PŁYWACY AMERYKI- Kojac, Crabbe, 
Spence, Lauśier i Zarila, przybęda w lipcu b, r. do 
Europy na mecz pływacki Europa—Anieryka 

SHEFFIELD WEDNESDAY prowadzi w lidze au-, 
gielsikiej pillkarskiej. 

CHICAGO zbudowało halę na. mecze piłkarskie za 
wadowców, 

TIED WIET pokona! w New Jorku Martina (Szwaj 
carja- na 860 yandów. 

SCHMELLING—SHARKEY mecz bokserski ọ mi. 
sirzostwo Świata, rozegrany zostamse w czerwcu. 

HUNTER zdobył ponownie mistrzostwo temtlsowe 
Ameryki ma kortach krytych. p a 
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lipowy wyścig samochodowy w Zakopanem 


Zakopane 23. 2. PAT. Dziś w niedzielę odbył się 
ma dużych Stadjonie K. I S. pierwszy zimowy samo- 
cmodowy wyście torowy. Startowało 20 maszyn. po 
dziekonych na 3 zasadnicze kategorje wozów: tury- 
stycznych. sportowych i wyścigowych. Wyniki: w 
dmg grupe wozów trystycziych uzyskał: 

L miejsce p. Widawski (Warszawa) na Chroenie 
w czasie 8'47, przeciętna chyżość 48'419 kim.. w trze 
Gigi pupie I. miejsce uzyskał p. Henryk Schabenbeck 
(Zakopane) na Fiacie 501 w czasie 6.07'4, przeciętna 
chyżoć6ć 42'408 kim, w ozwartej grupie: I. miejsce 
p. Dygat (K. K. A.) na Tatmze w czasie 6.09'2, prze- 
aigdon chyżość 43,196 kim., w kategorii wozów spor 
towych w grupach drugiej i trzecie pierwsze miejsce 
tuyskak ppr.: Fryling (Kraków) na Bugattin w czasie 
7.41'3, przeciętna chyżość 55.315, oraz p. M. Bogucki 
(M. K. A) Bugatti, w czasie 5.47'8, przeciętna chy- 
żoŚść 45,853 kim.. wreszcie w kategorii wozów wyści 
guwych startował jedynie p. Jan Ripper (Kraków) 
wa Bugadłńm w czasie 8.22'6, przeciętna szybkość 
63.462 kin. Trasa zależnie od siły wozów wynosiła 
dha wozów turystycznych i sportowych po 8 wzgię- 
dnie 5 okrążeń toru, t. |. 7.088 względnie 4.430 me- 
tów, dla wozów wyścigowych 10 okrążeń, t. i. 8.860 
merów. Zainteresowanie zawodami olbrzymie. Pu- 
hbiikemości ponad 3.000, 


Zekopame 23. 2. PAT. W sobotę wyjechała do Oslo 
na międzynarodowe zawody nanciarskie FIS-a nasza 
ekipa w składzie: Czech Br., Karol i Antoni Szosta- 
kowiie do biegu 18 kim. i skoków, oraz Motyka Zdzi- 
sław do biegu 50 klm. Ekipę prowadzi kapitan spor- 
tewy P. Z. N. p. Fźcher. 

Zakopane 23. 2. PAT, W niedzielę odbyły się na 
Lipkach zorganizowane przez Związek Górnośląski i 
„Sokół* zawody narciarskie dla dzieci i mł: w eż 
od 7 do 15 lat, oraz dla starszych (amatorów Udz æ 


KRONIKA 


Luty 


Wschó: 24 Zachóc 
słońca słońca 
6. m 34 Poniedziałek 5. m. 06 


26 Szwat 5690 


Sprawa krakowskiej Rady 
mieiske w Seime 

Posłowie socjalistyczni wnieśli na  ostatniem 
posiedzeniu Sejmu inierpelacje. w sprawie niepo- 
wołania przez wojewodę krakowskiego w sklad 
Rady m Krakowa red Leona Feldmanna jako na- 
stępcy po śp. sen Englischu W interpelacji tej 
czytamy m. in.: 

„Krakowska Rada miejska jest zdekomplelow: 
na. gdyż 40 radców mizjskich nie można powołać 
z I. II i HI. kurji z braku zastępców, — wszyst- 
kich zastępców nawei takich co otrzymali przy 
wyborach po 1 głosie powołano do Rady miej- 
skiej. Gdy chodziło o wzmocnienie klubu BB po- 
wołamo z dzielnicy Podgórze 7 radców miejskich 
wbrew ustawie z pominięciem zastępców — wsku- 
tek tego bezprawia każde posiedzenie Rady miej- 


skiej jest niewanże. no biora w niem udział lu- | 


dzie. którzy wbrew obowiązującym ustawom zo- 
stali powołani do Rady miejskiej. 

Odnośnie do rdaktora Feldmana p. wojewod: 
krakowski nie chce go ze względów politycznych 
powołać, mimo że jest obowiazany to uczynić na 
mocy ustawy, która nie ulega zawieszeniu przez 
wojewodę". 

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE 

Wczoraj wieczór interwenjował lekarz pogoto- 
wia da Woli Duchackiej w domu pod 1 104, gdzie 
Jan Frać (lat 27) robotnik i żona jego Marja (lat 
28) ulegli zczadzeniu Suszyli oni mieszkanie swe 
przy pomocy piecyka żelaznego i w czasie snu 
zaczaądzili się Lekarz został na miejscu zimne już 
zwłoki Frasia, zaś Frasiową przewiózł w groż- 
nym stanie do szpitala. 

'KMIBRĆC PARY NARZECZONYCH ZA OBOPÓL- 
NĄ ZGODĄ... 

, Onegdaj niejaki Aleksander Szuberlak, inspe- 

spółdzielczy wojewódzkiej delegatury Mało- 

polskiego Towarzystwa Rolniczego w Stanisławo- 


j wie wystrzałem z rewołweru zabił w swojem mie- 


zawodmików bardzo liczny. Zainteresowanic publicz 
ności dosyć duże. 

Wiedeń 23. 2. PAT. Wyauiki o rmisirzostwo w piłce 
nożaej: Rapid—Admira 6:0 (2:0), Nicholson Vienna 
1:1 (4:0), WAC-Austria 2:0 (1:0), Wacker—Sport- 
Klub 2:1 (2:1), Fiakoah—--Fertha 3:2 (2:2). 


MECZ HNOCKEYOWY: POLONIA—WISŁA 
1:0 (1:0, 0:0). 


Drugi występ warszawskiej drużyny bockeyowej 
ucierpiał tówmież znacznie, wskutek odwilży, a co 
za tem idzie, fatalnego stanu lodu. Tor był jednak te- 
pszym, niż w dniu popnzednun i pozwołń drużynom 
choć w małej części popisać się swymi tunieżętno - 
ściami. Z Połonji najlepszym był Szczepaniak w ata- 
kn i Jelski H. w obronie, w Wiśle wybija? się Mako- 
wski. Inż. Sroubek ozuł się słabo na ciężkim teremie 
nie mogąc wskutek tego wykazać swych teciuticz- 
nych walorów, Sędzia p. Osiek zadowołnił. 

MISTRZOSTWA PING—PONGOWE. 


Drużynowe mistrzostwa Krakowa w pinz—potgu 
są Mż ną ukończeniu. Obeonie przystąpia zawodmcy 
krakowscy, zakwaliikowani fprzez KOZPP, dó roz 
grywamia „tumieju asów*. Ostatnie wyniki mi- 
strzostw drużynowych były następujące: 

Makkabi—Cracovia 7:0. Zdecydowane zwycięstwo 
Makkabi. 

Orłęta—Z. T. S. 4:3. 

Makkabi—Legja 7:0 w. œ 

Makkabi H.—Legja II. 7:0. 


TURNIEJ GIER SPORTOWYCH. 
Ostatnie wyniki turmieju gier sportowych przedsta. 
wiaią się następująco: 
Słatkówka: Cracovia—Sołvół 34:26, Cracovia—Wa 
wel 22:18, 
Koszykówka: Cracovia—Sokół 34:26, Cracovia— 
Wawel 47:16, Legja— Jutrzenka 30:0 w. o. 


szkaniu swoją narzeczoną Irenę Sokclikównę, a 
następnie postrzelił się w lewa skroń i w stanie 
beznadziejnym odstawiony został do szpitala po- 
wszechnego. W mieszkaniu znaleziono kilka li- 
stów. z których wynika, że morderstwo popelnio- 
ne zosiało za obepólną zgodą. Bliższych motywów 
dotychczas nie ustalono. 

PRZED WYROKIEM W PROCESIE PPS LEW. 


W sobote po przesłuchaniu wszystkich świad- 
ków w procesie przeciw Czumie i towarzyszom 
przewodniczący sąda zamknal postępowanie do- 
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wodowe, poczem rozpoczęły się przemówienia pro ` 
| kuratora i obrońców Prokurator podniósł w wy- | 
wodach swych istnienie kontaktu między PPS le- ` 


weą a polską partją komunistyczną oraz fakt. że 
działacze PPS lewicy byli równocześnie członka- 
mi partji komumistycznej. W konkluzji wywodów 
prokurator domagał się od sadu ukarania wszyst- 
kih oskarżonych z uwzgłędnienien wieku i ich 


poziomu umysłowego Następmie zabierali głos o- | 


hrońcy, których przemówienia zmierzały do wv- 
kazamina. że PPS lewica działa legalnie w ramach 
konstytucji polskiej. Ogłoszenie wyroku spodzie- 
vame jest w połowie przyszłego tygodnia. 
PRZESUNIECIE TERMINU TARGÓW 
CZYCH WE LWOWIE. 


ROLNI- 


Izba przemysłowo- handłowa w Krakowie za- ' 


wiadamia, że zapowiedziane na dnie: 8 24125 b 


m. IV. Targi Rolniczo. Nasierme we Lwowie zo- ` 


stały przesumięte na 28 lutego oraz 1 i 2 marca br. 


— ŚPIEWAK JAZZRANDU Z IDĄ KAMIŃSKĄ 
W sobotę 1 marca rozpocznie Ida Kamińska swe 


' występy. w głośnej sztuce amervkańskiej z życia 


[i 


| 


żydowskiego pt. „Śpiewak jazzbandu“ Samsona 


Rafaelsona. 


— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO „Szwejk“ 


który dotąd przez 24 wieczory bawił tłumnych 
widzów, rozpoczyna od dziś krótki cykl przedsta- 
wie popularnych po cenach zniżonych, który to 
cykl kontynuowany będzie jutro i pojutrze. 


SE ak 
CZEKANIE OZGA DĄ | 
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Czerniowce. (ŻAT) Chcemy pruć brzuchy Ży- 
dom i nasycić się krwią żydowską“ — pod tem v- 
to „hasłem“ rzucili się w tych dniach studenci an- 
tysemieocy w liczbie około 15 na pasażerów żydo- 
wskich w pociągu 
Bukowinie, Studenci wracali z pewnej uroczysto- 
ści i z dzikimi okrzykami rzucili się w pociągu na 
żydów. Dopiero gdy pociąg przybył doAdamkate 
w pobliżu Czerniowiec władze uspokoiły rozwy- 
drzonych studentów. 


na linji Adamkate—Seret na | 


W KATOWICAL: 


nabyé można 
„NOWY DZIENNIK“ 
w następujących agencjach: 


E. WIENER — ulica Szopena 8 
ANNA NOWAK — pl. Marjacki 
JAN SZABIK — ul. Młyńska 3 


Agencje powyższe przyjmują taż 


ZAMOWIENIA 
INSERATOWE 


W erze weksli i protestów... 
Premje za terminowy wykup wekałi, 

W jednym ze sklepów konfekcji męskiej w War- 
SzaWie wywieszono przy kasie obwieszczenie" 
dla klienteli, które stanowi w swoim rodzaja 

„Klienci — głosi firma — wykupujący weksle 
swe w terminie, otrzymują premje stosownie do 
wysokości wpłaty: 

Przy weksłu na 100 zł, — krawat. 

Przy weksłu na 300 zł. — koszule. 

Przy wekslu na 500 zł-—pyjarmg* 

Weksle na 3 i 5 złotych. 

„Gazela Warszawska“ donosi: Otrzymalismy, 
ciekawe dokumenty chwili: dwa weksle: ne 8 i 5 
złotych. Oba wystawione w Warszawie. Na dru- 
giej stronie obu weksli widnieją 3 żyra z podpisa- 
mi i pieczęciami trzech instytucji, które weksel 
sobie odstępowały. | 

Tyłe pieczęci w ciągu niespełna 2 tygodni. Jak- 
że ludziom musi zależeć obecnie na parę złotych, 
że Operuja takiemi wekslami, 


Wiedeń 23. 2. PAT. Dzisicjsze dzienniki wiedeńskie 
zamicszcznią następujące oświadczenie kanclerza 
Schobera: Wizyta moia w Berlinie była ponowną 
manifestacią serdeaznej przylaźni, która łączy 
cy i Austrię, a która nie dozna uszczerbku skiutdci era 
pojawiających się tu i ówdzie fałszywych interpreta_ 
cyj polityki austriackiej. Załatwiemie sprawy repa- 
racyi wschodnich w Hadze oczyścło atmosferę W 
państwach naddunajskich dzięki czemu państwa Le 
będą mogły poświęcić się sprawom gospodarczym, 
Austrja ze względu na swoje położenie geograficzne 
posiada najwyższy interes w, pacyfikacji Europy środ 
kowej i w przywróceniu nonmabnych stosmenków. Dla 
tego szukaliśmy porozumienia z Włochami i cieszy- 
my się, że to Się nam udało. Nikt jednak nie ma pra- 
wa wysmuwać z mojej wizyty rzymskiej dalej idą- 
cych konkluzyi. Powiedziałem to zaraz po swoim po 
wrocie z Rzynmu. Uprawiamy politykę zagraniczną 
zupełnie jasną, której linje wytyczne są powszechnie 
znane: szczególnie serdeczny stosunek do Niemiec i 
przyjazne stosunki ze wszystkimi naszymi sąsiada- 
mi Dzięki tej właśmie polityce neutralną zyskańemy 
wszędzie zaufanie, 

Wiedeń 23. 2, PAT. „Neue Freie Presse“ donosi z 
Berlina, że kanclerz Schober jest bardzo zadowolony 
z przebiegu konfereucyj politycznych, które będą 
kontynuowane w poniedziałek. Spodziewa się ga, że 
sychłe zawarcie traktatu handlowego  austrjackko— 
uiemiecdkiego jest zapewnione. Rokowania mają się 
wznowić uż w marcu. 

Białogród 23, 2. PAT. Patrjancha Dymitr w imie 
kościoła orawosławmego serbskiego wystosował peo. 
test przeciwiko prześladowtaniam religimym w Rosii 
<owieckiej, 


telem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma. prosimy © rychłe odnowien' 
prenumeraty na miesiąc marzec br. 


kJ 
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OSSIP DYMOW 


„NOWY DZIENNIK", wtorek 25. II. 1930 


Pokój Nr. 1913... 


Do westibułu wielkiego 22-piętrowego hotelu 
w New Yorku wszedł elegancki 35-letni męż” 
czyzna. Był bardzo blady. Ruchy miał powol- 
ne, zmęczone. Nie miał ze sobą Żadnej paczki, 
żadnej walizki. 

— Czy ma pan wolny pokój? 

Zarządzający, starszy, dośwadczony pan 
spojrzał na niego uważnie. 

— Na długo pan potrzebułaż 

— Na jedną moc. 

— Niestety, nie mam wałnego pokoju — od- 
parł zarządzający. 

W tej chwili z windy wyszedl jakiś młody 
człowiek, również bardzo elegancko ubrany. 
Byl zdenerwowany i zły. Za nim w przyzwo- 
itei odległości szedł sługa hotelowy. Młody 
człowiek rzucił klucz od pokoju na biurko za- 
rządzającego i zawałał: 

— Do diabła! Gdybym wiedział wcześn'ei, ni 
gdy nie zatrzymałbym się u was. I migdy wię” 
œf moja noga mie postanie w waszym hotelu. 
Wiche płacę? 

— Me proszę pana. Przecież u nas płaci A 
za pokój za jedną noc z góry. Pan uregulował | 
swół rachunek. Ale co się stało? Dlaczego pan, 
miezadowolony? Czy ktoś pana niepokoił, cz | 
też w pokoju jest coś nie w porządku? 

— Nikt mnie nie niepokojł i wszystko jest w 
porządku. Ale gdybym wiedział... 

Młody gentleman mruczał coś jeszcze pod no 
sem, wychodząc z westibulu. Z restauracji ho- 
tełowej doteciały go dźwięki muzyki. Gentle- 
wan przystanął na chwilę, i wreszcie skiero- 

Się w stronę restauracji. Był prawdopodo” 


e bardzo głodny. Zarządzający, który spo- i 


nań z tedwie dostrzegalnym uśmiechem, 
zwrócił się z kolei do nowego przybysza: 

— Właśnie zwolnił się pokój, Życzy go pan 
sobie? Na dziewiętnastem piętrze. 

Na dziewiętnastem, Doskonale, w takim ra- 
śnie biorę go! 

Wyjłął portfel i uregulował należność. Po- 
ezem Skierował się do windy za służącym. Win 
ða szybko zaniosła ich na górę. Poszli razem 
go długim korytarzu. 

spojrzał i uśmiechnął się krzywo, Po- 
kój nosił numer 1913. Nie obejrzał wcale poko- 
Hu, czekając aż służący wyjdzie. Biła właśnie 
godzina 10. 

Po upływie pół godzny zapukał 
(drzwi, Wszedł ten sam służący. 

— Proszę, ało papier listowy, atrament i pió 
me... 

_— Przecież nie prosiłem o to — odparł gość 
zdziwiony. 

— Ja myślałem.. — rzekł służący. Rzncił o 
kiem ma stół, na którywa leżał razpoczęty list. 
Skloni! się | wyszedi. 

Gość usiadł przy stole, gdy nagle rozległo 
się znów pukanie. I znów wszedł służący i mo 
notonnym głosem, jakgdyby stałe powtarzał to 
zdanie, rzekł: 

— Okno otwiera się z góry. Trzeba mocno 
pociągnąć, gdyż inaczej szyba się stłucze, 

_ — Dobrze — odparł gość — alc proszę mnie 
już zosiawić samego. 

— W tei chviĦ proszę pana. Chciałem jesz- 
cze powiedzieć, że w szafie leży gazeta. 

— Kiedy nie potrzbuję gazety... — odparł gen 
tlman już nieco poirytowanym głosem. 

— Ależ to nie jest gazeta do czytania. To 
stara gazeta. Chciałem tylko prosić pana, by ją 
pan położył sobie na oknie, 

— W jakim celu? 


Pan zarządzający 0 to prosi 


ktoś do 


Okna 


bvło niedawno malowane. Prosilibyśmy. by pan | 


wprost na oknie. 

Znów wyszedł. Gość sh, jednak wytrącony 
jnż z równowagi. Ne mógi kontynuować pisa- 
n'n listu. I odwrócił się z tosd gdy po 
kilku sekundach służący wszedł znów do po“ 
kolu. 

— Zapomniałem jeszcze prosić pana, o za- 
kręcenie elektryczności nim pan wyskoczy z 0- 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


nie stanał butam 


Zbliżył się do zarządzającego: | 


t 
H 


| 
| 


„Nowy Dziennik”: 


kna inaczej szef ukarałby mnie, że nie zwró” 
cilem panu uwagi na to. 

— Niech pan wreszcie idzie do diabła! — 
wykrzyknął gość nie panując już nad sobą. 
Zamknął drzwi na klucz. Nie zdążył jednak po 
wrócić do stołu, gdy ktoś znów zapukał, 

— Co znowu? Ja nie otworzę!... 

— Nie. Chciałem tylko przypomnieć panu, że 
już jest 12 w nocv. 

— Do diabła! —zaklął gość. Usiadł przy 
biurku i próbował dokończyć list, który 
leżał na biurku, a który zaczynał się słowami: 
„Ukochana! Gdy będziesz czytała te słowa...“ 
Ale nie mógł skupić myśli. Jeszcze przed go- 
dziną był taki zdecydowany, ale ten przeklęty 
służący wytrącił go z równowagi. Zdawało mu 
się, że ktoś podsłuchuje pod drzwiami, Dopro- 
wadziło go to do wściekłości. 

— Bezczelność! — mruczał pod nosem. Zbli- 
żył się cicha do drzwi i nagłym szarpnięciem 
je otworzył. Ujrzał faktycznie służącego. 
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— Niech się pan na mnie nie gniewa! — 28e, 
czął mówić służący szybko. — Ale ja chciałem. 
tylko dla pańskiego dobra przypomnieć, że to 
już godzina 12. Po północy wyjmuje się popiół 
z pieców i w wielkch koszach zostawia na dwa 
rze do samego rana, póki dzienna służba nie 
sprzątnie. Myślę więc, że ^yłoby panu uieprzy= 
jemnie, gdyby wyskakując z okna, upadł pas 
właśnie do kosza z brudnym popiołem. 

Gość zaczerwienił się, potem zbladł z wście” 
«łości, 

— W tej chwili stąd wychodzę! To jest skaw 
dal! Noga moja nie przestąpi więcej progu tw 
go hotelu. Gdybym wiedział, nigdybym tu nów. 
przyszedł. To jest świństwo! 

Zjechał na dół winda. Cisnał, zirytowanyi 
klucz od pokoju zarządzającemu i wyszedł % 
westibulu. Gdy przechodził koło. 
przystanął na chwilę, poczem wszedł do przed 
sionka restauracyjnego. | 

A w tej samej chwili zarządzający we 
klucz od pokoju 1913 nowemu przybyszowi, baf 
dzo elegancko ubranemu, który przybył do ho 
telu również tylko na jedną noc i również bem 

| bagażu... 


—— 


Kimemategrafia w Polsce 


Krakowianin hupuje 8 i pół biletów kińowych na rok 


Według najnowszych danych statystycznych 
istnieje w Polsce 631 kinematografów, posiada 
jących w sumie 203.000 miejsc. Z innych państw 
europejskich posiada Czechosłowacja 720 kin, 
Włochy 2.200, Francja około 3.000, W. Brytan 
ja 3.500, Rosja i Niemcy po 4.00.. 

Badając statvstykę kinową poszczególnych 

iast polskich, dochodzimy do wniosku, że pod 
wzgłedem ilości kin Warszawa zajmuje trze- 
cie miejsce w Polsce, jeśli jednak chodzi o i- 
lość miejsc, znajdujących się w kinematogra- 
fach różnych miast Rzeczypospoliiej, to stoli- 
ca stai oczywiście na pierwszem miejscu, 

Najwięcej kin posiada województwo Łódź — 
60, za nia idzie Poznań — 59. następnie War 
szawa — 57, Lwów — 50, Kraków — 44, Wilno 
— 17 itd. Pod względem ilości miejsc na pier- 

wszem miejscu stoi Warszawa, której kina 
posiadają w sumie 31.800 krzeseł. Drugie miej- 
sce zajmuje Lódź — 20.000 miejsc, dalej idzie 


Poznań — 19.100, Lwów — 16.400. Kraków —, 


14.500. Kinematografy Wilna—miasta, liczące” 
go około 200.000 mieszkańców — mają zaled- 
wie 5.000 miejsc. 

Jeśli chodzi o frekwencję kinematografów 
polskich, to w r. 1928 (nowszych danych jesz- 
cze niema) przedstawiała sęona w następujący 

sposób. Kinematografy Warszawy sprzedały 
w owym roku 1.268.000 biletów. Jeżeli obliczy- 
my ludność Warszawy w  przybłiżeniu na 
1.200.000 (w rzeczywistośc jest nieco mniej), 
to okaże się, że na jednego nfłeszkańca wypa- 
da rocznie 10 biletów do kina; a zatem powie- 


dzieć można. że Warszawianin chodzi przecię” 
tnie raz na miesiąc do kina, 

» Łodzi sprzedano w tym samym okresie 
6.192.000 biletów. Ponieważ Łódź ma około 
600.000 mieszkańców, więc stosunek pozostaje 
te: sam, co w Warszawie — 10 biletów rocznie 
na iednego mieszkańca, Poznań sprzedał przez 
ten czas 2.114.000 biletów. Biorąc pod uwagę, 
że Poznań ma 250.000 mieszkańców, dochodzi- 
my do wniosku, żę Poznaniacy chodzą do kina 
rzadziej wż Warszawiacy i Łodzianie. We Lwo 
wie sprzedano przez ten rok 1.801.000 biletów. 
Ponieważ Lwów liczy 240.000 mieszkańców, 
więc wypada na jednego Lwowianina rocznie 
przeciętnie około 8 biletów, t.j. mnie, więcej ty- 
le, co w Poznaniu. Krakowianie nabyli przez 
ten sam czas 1.755.000 biletów kinowych, co 
przy 205.000 mieszkańców Krakowa daje 8% bè 
letu rocznie na głowę, W Katowicach sprzeda” 
no 1.100.000 biletów, ponieważ ludność tego mia 
sta wynosi 124.000, więc na głowę rocznie przy 
pada 9 biletów. Bydgoszcz sprzedała 1.000.000 
biletów na 116.000 mieszkańców, a więc na gła 
w; tyleż, co Poznań (8%), W Lublinie sprze- 
dano przez ten sam okres czasu 754.000 biletów 
a że ludność tego miasta wynosi 116.000 (ty- 
leż, co Bydgoszcz). więc na głowę wypadnie 
tylko 6% biletu. Wreszcie Sosnowiec, ostatnie 
większe miasto Polski, naby! przez ten czas 
580.000 kino-biletów, co przy 103.000 mieszkań 
ców daje niecałe 6 biletów na głowę rocznie. 

Przypuszczać należy, iż dla innych drobniej 
szych prowincjonalnych miast iloraz ten iest 
eszcze mniejszy. 
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TO I OWO. j 
NAJSTARSZA PARA MAŁŻEŃSKA. 


W naszych czasach, gdy już pata rocznica 
ślubu jest zdarzeniem wyjątkowem i obohodzo- 
na jest z „amaszkizeniem, mającem Świadczyć o 
dostojeństwie pięcioletniej trwałości małżeń. 
stwa, — wiadomości o srebniych |!ub złotych 
weselach czyta się niczem .bajk o żelazmym 
wiku“. Są jednak i dziś jeszoze. zastarzałe w 
dawnych obyczajach pary maiżefńskie, które 
wzorem Filenona i Baucis liczą pożycie nie na 
lata, lecz ua dziesięciolecia. 

Ostatnio wiaśmie taką, bezkankurencyjną w 
dzisiejszych warunkach. parę małżeńską odkry 
to na Węgrzech, w małej wiosce Waerbie, która 
się dzięk: temu odrazu stała sławną Małżonko 
wie owi "oszą słowiańskie nazwisko Filipowice, 
ona ma poetycznie brzmiące imię Żywili, on zaś 
jest poprostu Dymitr. Pobrali się — bagatelka 
— w roku 1839-tym, a więc przed dziewięódzie- 
sięciu laty. Oblubieniec, stając na ślubnym bo- 


biercu, miał lat l9aie, obłubierwca była o trzy 
lata młodsza, dziś on liczy 109 lat, urna zaś 106. 
Czują się do dziś znakomicie, twierdzą jednak, 
Że teraz są „nieco gorsze czasy!“ 


MASZYNA — NAUCZYCIEL. 


Mechanizacja obejmuje wciąż coraz większy 
zakres życia codziennego, nie omijając nawet 
produkcji umysłowej. Największym takim „cm 
dem mechaniki” jest nauczanie języków przy 
pomocy gramofonu, Pomysł ten pochodzi od 
Bernarda Shawa i jest dumą genialnego pisa” 
rza. Zastosowanie tej metody, zwanej „Lingua 
phone“ przyjęte jest już dziś na całym świecie. 
Niezwykła łatwość uczenia się bez nauczycieła 
w każde] dowolnej godzinie dnia i tanim, kosza 
tem, z drugiej zaś strony doskonałość akcen- 
tu ` wymowy najlepszych znawców swojego ję 
zyka, przemawiających z płyt — uczyniła tę 
metodę niedoścignioną. Obecnie intytut lingua” 
phontczny rozpoczął swą dzialalność i w Pol- 
sce. 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
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